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IENNIK POLSKI 


Ka uwadze moskiewskim Słowianom! 


Lwów 21. października. 

Wspomnieliśmy na inuem miejscu Dziennika 
o tem, jakiego hałasu i złego humoru narobił 
w Rosji socjalista Bebel, dopominając się odbu- 
"dowania Polski, jako jedynego cywilizacyjnego 
środka, do poskromienia antieuropejskich zapę: 
dów Rosji. W dalszym ciągu rosyjskie dzienniki 
napadają na Niemców za to „odbudowanie Polski* 
i Graźd. np. utrzymuje stanowczo, że takiej 
Polski nie chcą ani Polacy z pod rządu austrja- 
ckiego, bo oni wiedzą, że Niemcy do niczego 
innego nie dążą, jak tylko do pochłonienia Pola- 
ków i do zupełnej asymilacji — co zaś do tych 
Polaków, którzy są pod rządem pruskim, to Pol- 
ski, z nich złożonej, Rosja się nie boi. 

Pomijając nieznajomość stosunków polityczno- 
narodowych polskich, bo właśnie w poznańskiem 


i Prusach zachodnich pojednanie z Niemcami 


najmniej jest popularne, należy zwrócić uwagę 
na tę batio ważną dla nas, pouczającą okoli- 
czność, że ile razy, z jakichkolwiekbądź powo- 
dów, wysunie się na arenę europejską sprawa 
polska, to dzienniki rosyjskie zawsze krzyczą, że 
do rozwiązania tej sprawy nikt nie ma prawa, 


tylko Słowianie, a przedewszystkiem Rosja. Cie- | rego terminu jednak nie naznaczono. 


kawa bo rzecz, dla czego? Jeśli chodzi o utrwa- 
lenie pokoju europejskiego, a pewne sprawy wy- 
bitnie politycznej natury dziś, czy jutro naruszy 

g0 mogą, to rozwiązanie każdej takiej sprawy 
musi obchodzić szczególniej wszystkie te państwa, 
których ona dotyka, a wszak kwestja polska 
może jest ważniejszą dla Aastrji, & obecnie i dla 
Pros, jak dla Rosji. Ale właśnie w traktowaniu 
tej kwestji polskiej przez Rosję, gdy kto inny 
kwestje te porusza, ok azuje się cała obłuda mo- 
skiewskich polityków, podszywających się pod 


„jakieś słowiańskie dee, o które im tylu chodzi, 


co i o polskie. 

Któż broni Rosji rozstrzygnąć kwestję polską 
u siebie w ten sposób, aby Niemcom zamknąć 
usta, aby przez rozwiązanie jej osłabić Prusy i 
pozyskać w żywiole polskim pod rządem krzy- 
żackich stronników i sojuszników, a kto każe 
Rosji, jeżeli nie fanatyzu: prawosławny, niszczyć 
u siebie Polaków, gnębić ich narodowość i osła- 
biać plemię słowiańskie, boć przecie nie ulega 
wątpliwości, że krzyżowanie Polaków przez mo- 
skiowskich czynowników, przyczynia się rzeczy- 
wiście do rozlaźniania i osłabiania stosunków 
wśród Słowian, o których niby tak Rosji chodzi. 

Przy puszcząmy..że rząd Noe zania RANE. dziać 
jest w Warszawie, w Wilme i w Kamieńcu po- 
dółskim, kradnąc ı rabuiąc Polaków, nie może 
o czem innem myśleć, jak tylko o rabunku i 
kradzieży. bo to jest jego sysiem polityczny, 
przecież ten rząd, przez "remyjakich apostołów 
głowiaństwa, siedzących, piszących i deklamują 
cych w Petersburgu i Moskwie, nie jest potę- 
piany — przeciwnie, taki p. Suworin, redaktor 


" Now. Wrem., działalność  zgrai moskiewskich 


czynowników w Polsce, uważa za dodatnią dla 
państwa rosyjskiego; a przecież nie znalazł się 
ani jeden głos oburzenia wśród publicystów ro- 
syjskich na to, że za polską mowę w Wilnie 
nakładano kary pieniężne; a przecież „nie zna- 
lazł się ani jeden dziennik w całej Rosji, który. 
by powiedział, że stawianie pomnika Marawie- 
wowi w Wilnie jest prowokacyjnie podłe. 

Kniaź Meszczerskij w swoim Graźd. powiada, 
że Niemcy wymagają od Polaków, aby się sami 
zabili, a wtedy będzie im lepiej, a czegoż innego 

"wymagają Moskale od nas? 
y się nie łudzimy, ani pruską sympatją. 
ani „słowiańskością moskiewską* — wart Pac 
aca, a pałac Paca. Naród polski, pomimo 


t politycznych, pomimo eksterminacyjnej po- 
i Bismarka, 
skiewskich i 
dnych rzeczy, 


pomimo drapieżnych łap mo- 
pomimo wielu jeszcze bardzo ła: 
wywołujących rumieniec wstydu 


28) 


W PODEJRZENIU. 


POWIEŚĆ 
M. E. BRADDONA. 


(Ciąg dalszy). 

Na okrągłem, białem ramieniu ofiary wido- 
czny był siny ślad, jaki na niem wycisnęła rę- 
ka okrutnego mordercy. 

Także na Prawej łopatce widoczne były 
ślady palców, które się niemal wpiły w ciało 
nieszczęśliwej Dozorepyn; zwróciła na nie uwa- 
gę Gerarda. 

— To wyrgźne ślady, nieprawdaż P— rzekła. 

— (Gdybyż one tylko qo odkrycia morder- 
cy doprowadzić mogły — O0dparł z westchnie- 
niem Gerard. 

— Wszystko zdaję SiĘ przemawęjąć za tem, 
że ta biedaczka zaciętą o swe Życie stoczyła 
walkę — zauważyła znową dozorczyni. 

Gerard nie odpowiedziął nic na tę uwage. 


Stal obok łóżka zamyślony Słęboko, rzucając do ` 


okoła wzrok badawczy, jak gdyby ścian poko. 
Ju chciał zapytać o tajemnicę zbrodni, której ono 
przed kilku zaledwo godzinami były świadkami, 
| = Wszak policja była już tutaj j niczego 
nie zdołała odkryć? — zapytał. 

— Spostrzeżenia swoje i odkrycia zachowali 
dla siebie — odpowiedziała dozorczyni — ale, 
sk mi się zdaje, niewiele im się odkryć udało. 

— Czy byli i tam? — pytał dalej Gerard, 
z skazując na otwarte drzwi, prowadzące do ma- 
A pokoiky, w którym Jack Chicot dawaiej 
oddawał sie majsrstwu, s który w ostatnich cza- 
sach głażył mu juz tylko jako gabinet rysunko- 
wy i sypialnia. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedzie! 


na cywilizacyjnem obliczu Europy — nie lęka 
się zagłady z niczyjej ręki — przetrwał i prze- 
olał więcej, jak dziesiątki innych narodów i 
zwierzęcej sile cywilizowanych i niecywilizowa- 
nych barbarzyńców nie ulegnie i pod ziemię 
się schować nie da. Mogą sobie Moskale i Pru- 
sacy łby 0 nas rozbijać — my dobrze wiemy, 
jaka jest naszą droga, a prędzej, czy później 
zajdziemy tam, gdzie zajść pragniemy i gdzie 
zajść musimy. 


Reforma ordynacji wyborczej. 


Podaliśmy już w telegramach sprawozdanie 
o obradach komisji izby poselskiej dla reformy 
ordynacji wyborczej i o zachowaniu się człon- 
ków Koła polskiego wobec wniosków tamże sta- 
wianych. Dziś wyjmujemy ważniejsze szczegóły 
o tem posiedzeniu z Narodnich Listow, które 
dokładnie opisują rozprawy : Pa 

Ody kopisji >= vi Narodni Listy E 
nie doprowadziły do praktycznych na razie wy 
ników. Zgodzono się tylko na- wysłuchanie 
wpierw opinji rządu i postanowiono zaprosić 
prezesa gabinetu na następne posiedzenie, któ- 
Wszyscy 
oświadczali się za wprowadzeniem bezpośrednich 
wyborów w gminach wiejskich, tylko Polacy się 
temu sprzeciwili, wobec tego jest obawa, że i 
rząd zajmie w tej sprawie niechętne stanowisko. 
W izbie posłów wnioski reformy wyborczej 

rzyjęte będą z pewnością przez klub czeski, 
konserwatystów i przez oba kluby lewicy, ale 
rada państwa jest w Austrji bezsilną natomiast 
wszechwładnym jest rząd, i w ten sposób stać 
się może, że wnioski te ostatecznie w izbie pa- 
nów zostaną zagrzebane. 

Posiedzenie komisji, obradującej pod prze- 
wodnictwem dra Herbsta, miało według Nar. 
Listów, następujący przebieg: P. Masaryk przy- 
puszcza, że wszyscy godzą Się na rozszerzenie 
prawa wyborczego, co jest rzeczą główną, sta 
wia wniosek, by wzięto pod obrady od razu 
kwestje szczegółowe, w dotyczących wnioskach 
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zawarte. Przewodniczący dr. Herbst proponuje, ' 


by obrady rozpoczęto nad zasadaiczymi punkta- 
mi wniosków. P. Stadnicki złożył imieniem Po- 
laków następujące oświadczenie : „Galicyjscy po- 
słowie trwają w przekonania, że reforma wybor- 
cza z roka 1878, zaprowadzająca w Austrji bez- 
pośrednie wybory, uchwaloną została bez zgody 

jkiego, dla tego oświadczają, że nie 
mają zamiaru współdziałać w jakiejkolwiek 
zmianie ustawy z roku 1873“. Imieniem Mło- 
do:zechów wystąpił p. Brzorad j oświadczył, że 


ale | Młodoczesi za swój obowiązek uważają dążyć 


wszelkiemi siłami do rozszerzenia wyborczego 
prawa. E. Plener ubolewa nad oświadczeniem p. 
Stadnickiego i Przypomina, że w czasie rozpraw 
nad reformą wyborczą w roku J882 Polacy nie 
zajęli tak niechętnego stanowiska. Po przemó- 
wieniach podobnych p. Masaryka i innych p. 
brahamowicz oświadczył, że stanowisko Pola- 
ÓW w roka 1882 było równie dzisiejszemu. 
„Dla Galicji Proponowana dzisiaj reforma nie 
jest Potrzebna”. Na to oświadczył Plener, że 


przeciwnie w roku 1882 Polacy przemawiali za ' 


reformą ustawy wyborczej, „Zresztą, możnaby 
Galicję z Pod tej nowej reformy wyborczej wy- 
jąc“, Przewodniczący dr. Herbst wyjaśnia, że 
wniosek w Sprawje reformy wyborczej w roku 
1882 wyszedł ze stronnictwa autonomicznego, 
przypomina, że On gąm właśnie w roku 1873 
postawił wniosek, aby każde miasto stanowiło 
odrębny okręg wyborczy, i że Stronnictwo nie- 
miecko liberąa]ne oświadczyło się Zawsze ZA Zni- 
żeniem Census wyborczego, W końcu stwierdził 
dr. Herbst. ża wszyscy członkowie komisji 
wyjątkiem posłów galicyjskich zgodzili się na 
wniesioną zmianę prawa wyborczego. 


— Tak jest, byli i w tym pokoju, ale pe. 
wna jestem, że nie znaleźli tam nie szczegolnegę, 

Gerard przestąpił próg pokoiku. Na środku 
jego stała sztaluga z rozpiętym na niej niewy- 
kohczonym obrazem, zakrytym postrzępioną 
osłoną 

Młody doktor podniósł zasłonę i 
wać się począł obrazawi. 

Uderzała w nim jakaś melodramatyczna siła. 
Płótno przedstawiało Wenecjanina, trzymającego 
w dłoni ostry sztylet, ukrywającego się wido- 
cznie w cienin ulicy, w Oczekiwaniu na zniena- 
widzonego nieprzyjaciela. Scena ta odgrywała się 
w nocy, jak widać było z niewykończonego 
obrazu. 

Tuż obok sztalugi stał zaplamiony w rozli- 
cznych miejscach atramentem stół, ną nim rozło- 
żone były w nieładzie papier, ołówki i pióra, da- 
| lej próżna puszka na cygara i kilka numerów 
humorystycznych czasopism. 

Na oknie widać było wielką kasetkę z pen- 
dzlami, paletami i farbami. Na spodzie kasetki 
, tej wśród rozmaitych inuych drobiazgów, spoczy- 


przypatry- 


| wał długi, cieńki sztyl:t kunsztownej roboty. 


Osada była z kutego srebra. 

. Gerard zauważył, że sztylet ten był zupeł- 
nie podobny do owego, który Wenecjanin na 
obrazie ściskał w swej dłoni —- musiał więc 
| artyście przy malowaniu za wzór służyć. 

Doktor wyjął sztylet z kasetki i począł mu 
się uważnie przypatrywać. Była to broń o dłu- 
giej, cieńkie] i ostro zakończonej stalowej klin 

ze, broń śmiertelna w ręku silnego mężczyzny, 

a którą właśnie w zupełności się nadania do 
otworu rany, jaką był spostrzegł na trupie La 
Chicoty. 

Wyjął z kieszeni lupe, którą zawsze nosił 
Przy sobie i przez nią ponownie wziął się do 


ogłądania najpierw klingi, a następnie osady 
sztyleln. 
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Przy tej sposobności przypomina Neue fr. 
Presse imienne glosowanie jakie się odbyło dnia 


22. marca 1952 
hammera, 
czej z r. 1573 
za reformą. 


r, nad wnioskiem p. Zeit- 
w sprawie reformy ustawy wybor- 
« Wówczas Koło polskie głosowało. 


Pożyczka rosyjska. 


Zażarta polemika toczy sie między pismami 
rosyjskiemi, a niemieekiemi po *ojściu do skutku 
subskrypcji francuskiej na pożyczkę rosyjską. 
Czy publiezność francuska dobry na tem zrobiła 
interes, otwierając wrota kredytu rządowi rosyj- 
s iemu, wto wchodzić nie będziemy. Pojmujemy 
jednak, że Niemcy są z tego powodu zagniewani, 
jak w ogóle ze wszystkiego, co świadczy o zbli- 
żeniu się między Francją a Rosją To też dzisiaj 
polemika publicystyezna w Rosji i w Niemczech 
w całej pełni. Spełniamy prosty obowiązek re- 
porterski notując od czasu do czasu głosy tej 
polemiki. 

„Prasa niemiecka — piszą Birż. Wiedom.— 
jest stanowczo niezadowoloną z ostatniej pożyczki 
rosyjskiej. Wszelkie zarządzenia ministra skarbu 
natrafiaja na dziwaczne krytyki niemieckie i do- 
prawdy dziwić się wypada, co się stało z ową 
chwaloną niemiecką uczciwością i bezstronnością. 
Po zjawieniu się pogłosek o realizacji pożyczki 
37], przez banki francuskie, prasa niemi:cka po- 
święcała ogromne artykuły fikcyjności tej poży- 
czki. Głdy znowu wezwano bankierów niemie- 
ckich do udziału w realizacji, taż sama prasa 
poczęła rozprawiać o nielojalności bankierów nie- 
mieckich, ofiarowujących kapitały wrogowi Nie- 
miec. Gdy wobec tego odrzucono udział Niem- 
ców, prasa poczęła szerzyć różne pogłoski, ma- 
jące dyskredytować pożyczkę. 

„Nie będziemy przytaczali ubliżających nazw, 
jakie nadawano w Berlinie wezwaniom i towa- 
rzystwom dobroczynnym, troszczącym się o pomoc 
dla dotkniętych głodem; dosyć, że gazety nie- 
mieckie przedstawiają sprawę nieurodzaju w bar- 
wach tak czarnych, jak gdyby Rosja istotnie 
zbankrutowała, a kredytowi jej groziło prawdzi- 
we niebezpieczeństwo. Gdy się czyta to wszy- 
stko, przychodzą na myśl ataki Niemców prze- 
ciwko finansom Rosji z roku 1887, z tą jedynie 
różnicą, że dzisiaj atakują nietylko organy urzę- 
dowe, lecz cała prasa niemiecka 

„Wszystko to świadczy jedynie o tajonym 
gii onie z powodu dojścia do skutku zbliżenia 
rancusko-rosyjskiego, które już tyle pożytku 
przyniosło i którego koroną jest właśnie poży- 
czga na a*'/, 

„Vossische i Frankf. Zig natra 
nad tem, że ogłoszenia o pożyczce wydrukowane 
są między innemi i w językn niemieckim i widzą 
w tem dążenie do pośredniego pociągnięcia do 
udziała w pożyczce kapitalistów niemieckich. 
Administracja skarbowa Rosji trzymała się za- 
wsze względów uprzejmości międzynarodowej i 


Rok XXIV. 


Przeńpłatę i ogłoszenia przyjmują wę Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ , plar Marjacki, 
licza 617 w domu pana Kiselki we Wiedniu: 
v. Haasenstein ct Wegler (Otto Maass) M. Dakca: 
H. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 

Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W War. 
szawie . Reichman i Frandler. W Paryżu: ©. Adam, 
Rue des saints Perćsi 31. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% et. od wiersza. 


Drobne ogłoszenia 1*/, centa od wyrazu. Pomieszkania. 
sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


i świąt o 8, rano. 
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ąsają się np. | 
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czego. W sferach decydujących noszono się przez | 
czas dłuższy z myślą, by przyszłe sobranie od- 
było się w dawnej stolicy kraju, w Tyrnowie, 
gdzie prace ustawodawcze mogłyby się odbywać 
bez żadnych przeszkód. Ze względu jednak na 
trudności komunikacyjne, jakie zachodzą w do- 
staniu się do odległego Tyrnowa, musiano odstą 
pić od tego zamiaru i obrady, podobnie jak w latach 
poprzednich odbędą się w Sofji. Między projektani 
ustawniezymi, które wejdą na porządek dzienny 
sobrania, wyszczególnić należy: wniosek rządowy 
o zaopatrzeniu wysłużonych urzędników państwo- 
wych, projekt nowej procedury sądowej, wre- 
szcie wniosek zaliczenia poboreów podatkowych 
do kategorji urzędników państwowych, gdyż do- 
tychczas ci funkcjonarjnsze należeli do składu 
urzędników gminnych. Co się tyczy pensji, to do 
tej pory pobierali je tylko wysłużeni oficerowie i 
nauczyciele. Inni słudzy państwa nie posiadali 
żadnego zaopatrzenia na starość. Wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, przebieg obrad bę- 
dzie spokojny, gdyż 'Tonczew, który podczas 
ubiegłej sesji był głównym celem ataków ze 
strony pewnej grupy posłów z południowych 
okręgów, usiąpił dobrowolnie. Cicha praca była- 
by tem bardziej wskazaną, jeśli się zważy na 
sytuację, w jakiej się kraj znajduje. W tem sta- 
djum niepewności nie nie może być gorszego, 
jak wewnętrzne rozterki i waśnie stronnictw. 
Przygotowania do wystawy krajowej w Fili- 
popolu postępują szybko. Oprócz okazów krajo- 
wych. złożonych głównie z produktów rolniczych 
i z surowców, przyrzekły także zagraniczne fir- 
my swój współudział w wystawie. Obce konsula- 
ty rozsełają już odnośne zaproszenia. Na wystą- 
wie będzie bardzo bogato reprezentowany dział 
wyrobów przemysłu domowego, tudzież wspania- 


łe okazy winogron. melonów, kukurydzy, kartofli. | 
W okręgach granicznych w Serbji, w okoli- : 


cach Pirotu i Niszu pokazała się filoksera, która 


mal bezpośrednio z serbskimi, Rząd niezawodnie 
dołoży wszelkich starań, by zapobiedz zawlecze- 
niu zarazy. Wątpić wszakże wypada w pomyśl- 
ny rezultat tych zarządzeń, gdyż okręg widyń- 
ski już został dotknięty filokserą. W kraju rolni- 
czym, którego głównem bogactwem są rola i 
winnice, zniszczenie tych ostatnich stanowiłoby 
klęskę, trudną do powetowania. 

W tych dniach zmarł tu sędziwy patrjota, 
Aleksander Exarcb, dobrze zasłużony około spra- 
wy narodowej. Nieboszczyk był czynnym, jako 
dziennikarz w Stambule, gd:ie wydawał pismo, 
dążące do wyzwolenia kościoła bułgarskiego z 
pod wpływu greckiego. Przez czas pewien był 
Aleksander Fxarch attache tureckiej ambasady 
w Paryżu. W wschodniej Rumelji był przez 
czas krótki prefektem, następnie zaś inspektorem 
szkolnym. Zmarł jako emeryt, otoczony czcią i 


| poważaniem ze strony całej młodszej generacji. 


to właśnie jest powodem, dla czego w ogłosze- i 


niach o pożyczce użyto języka niemieckiego. 
Czyżby wyżwymienione gazety niemieckie wolały, 
żeby ogłoszenia o pożyczce, przeznaczone dla 
Niemców w Rosji zamieszkałych, były wydruko- 
wane tylko w języku rosyjskim, lub franc skim ? 
Oto do czego doprowadza zaślepienie, 
ce każdy najdrobniejszy fakcik, byleby tylko 
ukłóć mniemanego wroga“. 


Korespondencje. 


i Sofja 18. pażdziernika. 
(Przyszłe sobranie. — Przygotowania do wystawy w Filipo- 
polu. — Filoksera. — Aleksander Exarch.) 


Z końcem bieżącego miesiąca rozpocznie się 
druga sesja sobrania, którego członkowie otrzy- ! 
mali mandaty w czasie szóstego okresu wybor- 


Na obu widoczne 
być może 
osiadłej. 


Ale broń była starannie oczyszczona i ani 
na klindze, ani na rękojeści nie można się 
była dopatrzeć prawdziwych śladów krwi 

— Dziwna rzecz — zanważył Gerard. cho- 
wając na powrót sztylet do kasetki — że po- 
licja mogła coś podobnego przeoczyć, 

Pani Evitt mówiła mu coś o niewyjaśnionem 
do tej chwili zniknięciu Jacka. Cóż innego mo- | 
gło to zniknięcie oznaczać, jeżeli nie jego 
winę ?... 

— A wiem o 

rzesycił. wiem, że 


pochodzące z krwi, na 


tem dobrze, że się już nią 
pragnął jej śmierci— myślał, 


dalej Gerard. — Przed sześciu jeszcze mie- 
siącami wyczytałem tę tajemnicę na jego 
twarzy: - 

W takich 


ich pogrążony myślach opuścił pokój, 
nie zdradzając się wcale ze swemi zapatrywa 
niami przed dozorczynią, mającą widocznie 
wielką chęć do porozmawiania o tej całej spra- 
wie, o której i ona także wyrobiła sobie już 
pewne odrębne zdanie, 

Pożegnał skinieniem głowy uprzejmą ko- 
bietę, która mu dopomogła do poczynienia tak 
ważnych, zdaniem jego, odkryć i opuściwszy 
dom, Wciąż jeszcze oblęgany przez tłumy, począł 
przecha zać się po przyległych ulicach. 

— “zy mam zwierzyć się z mojem zdaniem 
przed doktorem, który będzie oglądał zwłoki ? — 


zapytywał sam siebie. — Pozo? Przecież to 
wszystko, co mi się zdaje, polsga jedynie na do- 
mysłach. I cóż z tego przyjdzie, chociażbym 


udowodnił zbrodnię jej męża? On i tak będzie 
dostatecznie ukarany. Dokądkolwiek się uda ten 
nieszczęsny, ścigać go będzie jego sumienie — 
a to najstraszAiejsza kara dla zbrodniarza. 
A chociażby go nawet powieszono, to jej już 
życia nie powróci. Biedne, lekkomyślne  storze- 


wyzyskują- | 


Handel orderami. 


Srodze oburzali się Niemcy i Prusacy gdy 
w ARE: odkryto znane szacherki orderowe pa- 
na Wilsona. Pisząc wówczas o procesie. zaręczała 
poż niemiecka wszystkich odcieni, żecoś podo- 
nego byłoby niemożliwem w Berlinie. Pokazało się 
inaczej. 
erze rozgłosu. Darowizny stę- 
plowe od miljonowych fideikomisowych gruntów 
i sięganie do nieprzebranych głębin welfickiego 


| bie teścia, odznaczały wprawdzie „system Bi- 


S 
były ciemne plamy — | rzenie! Jedyna to 
nich | fiła w mem sercu obudzić iskrę młłości. 


, ka, 
|| 


| że chce sprowadzić policję. 


jej robić, co sama chciała. 


smarkowski,* lecz nic zresztą więcej. Proces 
Manchć'go atoli przypomina wielce „Sprawę Wi]. 
sona i pani Limousin, z którymi jednakże nie 
może jeszcze współzawodniczyć pan tajny radzca ' 
i jego pomocnicy pod względem rozmiarów i bez: 
czelności w prowadzeaiu interesu. To, co proces 
sądowy stwierdził, jest jeszeze w porównaniu 


była kobieta, którą potra | 
Pierwsze śledztwo rozpoczęło się w lokalu 


pewnego hotelu, położonego niedaleku miejsca 
okrutnej zbrodni. 


„ Nóg świadków powołani byli : lekarz, który 
pierwszy Sprawdził Świe:ć tancerki, strażnik i 
ajent policyjny, którzy dokonali przeszukania całe- 


go domu, wreszcie Desrolles i panie Eriti i 
Rawber. 


Brakło tylko jednego, najważniejszego świad- 

a tym był Jack Chicot. Nie widział go nikt | 
od chwili, w której opuścił 
Zniknięcie męża zamordowanej w chwilę po 
tem, gdy krzykiem swym rozbudził dom cały 
— co przecież, jeżeli on sam był mordecą — 
byłoby z jego strony krokiem zupełnie niepo- 
trzebnem i w najwyższym stopnia 1ierozsądnem 
— otóż zniknięcie to stanowiło obecnie najcieka 
wszy może punkt w całej tej niezmiernie taje- 
mniczej i na razie nie dającej się rozwikłać 
sprawie. 
Koroner wypytywał dokładnie panią Evitt o 
sposób życia zamordowane tancerki i jej męża. 

„ — Powiadasz pani — rozpoczął swe pyta- 
ra w tym kierunka — że się często oboje ze 
sobą sprzeczali Czy występowali wówczas gwał- 
townie przeciwko sobie ? n 

— Ona była często gwałtowną, ale on ni- 

gdy! Kochała go bardzo, biedaczka, chociaż 
nie należała bynajmniej do tych żon, które po- 
zwalają na to, by im mężowie kołki na głowie 
ciosali. Lubiała ona pić trochę za wiele, a mąż 
starał się wykorzenić z niej ten nałóg, przynajmniej 
w owym jeszcze czasie, kiedy się oboje sprowa: : 
dzili do mego domu. Później widząc, że nie to 
nie pomoże, zaniechał wszelkich prób i pozwolił 


— Czy okazywał jej jaką prsychyln=: . 


zagraża i tutejszym winnicom, łączącym się nie- ; 


Proces tajnego radcy dworu Manche'go , 
, wiele jeszcze nabi 


U sg A nia kraju rodzinnego, 
funduszu na korzyść znajdującego się w potrze- ` 


dom pod pozorem, | 


mało znączącem. pokazało się właściwie tylko. 
że Manchć nie postępował — poprawnie. Niepo- 
dobna atoli, aby na tem tylko wszystko się skoń- 
czyło. Jakkolwiek osoby te nie żyją i nie mo- 
gą się już bronić, to przecież można twierdzić, 
że hr. Hacke i kapitan policji Greiff jako zawód 
traktowali szacherkę tytułami i orderami. Już 
oddawna chodziły o tem pogłoski, lecz przed 
sądem nic nie wyszło na jaw. coby przemawia- 
ło przeciwko temn, owszem, zeznania żony Głreif- 
fa potwierdzają owe pogłoski o jej męzu. A je- 
śli dalej świadek pod przysięgą zeznaje, że- były 
minister finansów, Bitter, prowadził bandel tytu- 
łami i orderami, to nie osłabia tego okoliczność. 
iż jako minister, używając znajomości urzędowej, 
dążył do zarabiania setek tysięcy, jak to zazni - 
cza pan Schweinburg w swej niefortunej obronie 
Bittera. 


Proces Manchć'go zajmować będzie sądy z 
pewnością nieraz jeszcze. Byłoby to potrzebnem 
i pożądanem już z tego względu, ponieważ przy 
pierwszych rozprawach sądowych niejedno pozo 
stało niejasnem. Odnosiło się wrażenie, jakoby 
umyślnie unikano głębszego wnikania w sprawę, 
aniżeli to było koniecznem do osądzenia tego je- 
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dnego przypadku. Ileż to wskazówek pominięto w 


i jak małem było koło świadków, gdy tymcza- 
| sem w sprawach kryminalnych zwykle śledztwo 
rozciąga się na wszelkie możliwe osoby, lub rze- 
czy. Nawet nie wezwano na świadka rektora 
Ahlwardta, który w tej sprawie tak mało za- 
szczytną odegrał rolę. Jest to prawie trudnem 
do pojęcia w obec twierdzeń, wypowiedzianych 


przez oskarżonego Arona Meyera. Ahlwardt ogła- | 


; Sza w antisemickiej Staatsbürger- Zeitung, że ani 
, 0d Mayera owych 2.000 marek nie dostał, ani 
i też w ogóle nie był wynagrodzony za swoje 
usługi. Twierdzi także. że nigdy nie zeszedł się 
razem z Thomasem i Mayerem, co jest niepra- 
| wdą, ponieważ sam przyznaje, iż Thomasowi po- 
i lecił Mayera. Przyznaje on również, że pani 
; Mayer nigdy nie dawała pieniędzy jego żonie, 
miało tam tylko chodzić 0 umorzenie dawnego 
długu Meyera w obec niego. Wreszcie przyznaje, 

; że zamierzał zapożyczyć się u Thomasa, skoro 
tenże swój cel osiągnie. Ponieważ jednak ta 
„omyłka* miała była dać powód do jego skom- 
promitowania, przeto trudno zrozumieć, dlaczego 
oświadczenie Ahlwardta miałoby być niejasnem. 
W pismach publicznych stara się Ahlwardt 
uniewinnić się z podejrzeń i zarzutów, mu czy- 
nionych. W jednem z tych oświsdczeń jest w tę 
brudną sprawę orderów i tytułów wmięszany b 
prezes policji berlińskiej, Madai. którego posądza 
Ahlwardt o wspólne stosunki z Greiffem. Wycho- 
dzi więc coraz więcej osób, wplątanych w kon- 
szachty tytułowe i orderowe; ważną jest przeto, 
aby sprawa conira Manchć została gruntownie 
wyjaśnioną i aby między innymi Ahlwardt został 


przesłuchany m. To nastąpi niewątpliwie, jeżeli 
zasądzeni przejdą z wnioskiem o rewizją. 
Dowiadujemy się z pism tutejszych. że z 


' wyższego rozkazu odwidza policja niektórych 
radców komercyjnych i żąda od nich przedłoże- 
nia dokumentów z nominacją ma tych radców 

, tytułowych. i 


Jeszcze o emigracji do Brazyjji. 


x Zdawało się, że proces wadowicki uwolnił 
, Galicję, » właściwie wieśniaków naszych od 
; wpływu ajentów, zachęcających go do opuszcza- 

a szukania Szczęścia za 
morzami. Lecz nie urwano łba hydrze, sjenci 
nietylko sami u nas namawiają lud do emigracji, 
Jak namawiali i wpływają na iud różnymi godzi- 
wymi i niegodziwymi środkami, a najwięcej przez 
= rąk po wsiach Dorównują albo i prze wyż- 
szają ich pod tym względem ajenci brazylijscy, 
którzy przek; pują niektórych z wychodźców i 
każą im pisać listy do krewnych lub znajomych, 
w których to listach wystawiają Brazylję jako 


„— Nie zauważyłam tego i przeciwnie sądzę 
że jedynie z jej strony była miłość. 
Czy był on człowiekiem gwałtownym ? 
— Nie, był zawsze bardzo obojętnym! Nie- 
raz myślałam sobie, że w charakterze tego czło- 
wieka jest coś jakby skamieniałego... Przypomi- 
nam sobie, że pewnego rana. po jednej z podo- 
bnych sprzeczek, rzekła do mnie nieboszczka : 
„Pani Evitt ten człowiek zanadto mię nienawi- 
dzi, ażeby podnieść na mnie rękę; gdyby kie- 
dykolwiek wybuchła jego wśviekłość, to wtedy 
czeka mię śmierć niezawodna!“ Słowa te zrobiły 
na mnie wówczas wielkie wrażenie. l 

— Dobrze Jaż, dobrze — przerwał Koroner 


nie mamy czan zajmować się wrażeniami 
Fani. 


„le BIE tak łatwo było przeszkodzić pani 
Ervitt w mówieniu ; wymowa jej płynęła, jak pły- 
nie spokojna rzeka wśród gładkiej równiny. 

— Wolałabym raczej mieć za mężu jakiego 
brutala, któryby mię bił i pastwił się nademną 
— rzekła znów biedaczka do mnie innym razem 
— aniżeli tego gentlemana bez serca, któryby 
mógł mię zabić jednem słowem... 

Ależ, powtarzam pani — odezwał się 
znowu zniecierpliwiony już Koroner — że cho- 
dzi mi o fakta, a nie o słowa. Czy była pani 
kiedykolwiek świadkiem jakiego gwałtownego 
czynu, któregoby się dopuścił względem zamor- 
dowanej jej mąż ? 

— Nigdy. 

— Czy wiadomo 
dame Chicot posiadała j 
mioty wartościowe ? 

i — Sądzę, że nie nie posiadała. 
bnem życiu, jakie ona prowadziła, 
nawet cokolwiek zaoszczędzić. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


O 


ani co o tem, ażali ma- 
akie pieniądze, lub przed- 


Przy podo- 
trudno było 
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2 
ziemię. płynącą mlekiem i miodem. Na dowód 
poswolę sobie przytoczyć jeden z takich listów, 
a każdy z treści przek-na się, że pisany był za 
wpływem ajentów. List ten przytaczam dosłownie, 
z całą jego błędną ortografją, pozwalając sobie 
tylko parę wyrazów w nawiasie objaśnić : 

„Dnia 11. Lipca. Tomaskwela. Wieś. A. 
Horatyba. rząd. Miasto Prowincya Paranywa. 

„Matko i rodzicy i familija i braci siostry 
Cała rodzina Pozdrawiam. po niezliczony razy 
Bogó Najwyższemu jezdeśmy zdrowi i dzieci 
moi wszystki żyją l opisuję wam wszystki po- 
dróż Do Brazylji. A tak pierszy poczontyk do 
morza. Na okrencie Bardzo dobrze było trochi 
głowa krenc'ło się Nie szkodziło Nie jechali 
21 dzień morzem do rija Colundo jakiśmy wyj- 
szli w rijo na ziemi wszyski zdrowi i sadaliśmy. 
Na koleje! to jechaliśmy d> stacji Piniero Ma- 
rytima boraki (baraki) postawiony myligrantuw 
ktury jadom dobrazyliji i tam na tych burakach 
24 dni staliśmy Na raądowym koście witk cały 
był rządów. i nazad siadaliśmy Na kolej do rija 
Azrija Na wody siadaliśmy jechaji do parana 
2 dni prowincyi Karytyba Na buraki do tomas- 
kweli Niedaleko wieś my tam zostali kopiłem 
dła siebie Grunta tyle i chałupy i stodoły Na 
tem gruncie Mam las i wody żyki i pasowisko 
swoji a mam tyli gruntu jak Pawłyna, koło do- 
mu, swego ma. teraz tu zima taka jest, że czło- 
wiek boso chodzi i powizdzieli ludzi żetu nima 
chleba tu jest wszystko zyto kukuródza i karto- 
fli i kapósta i buraki i przynica i tyli jest wszy- 
atko pałyty jest taki kartople wielki i słotki du- 
ży jak eropejska pijeki [kartofle wyłącznie do 
gorzelni uprawiane | 

„z lat na jednym mieszcu to prawda mó- 
wili ludzi że jedzą węży gadziny amy zostajemy 
już obrazylijij dwa miesiency jeszczy mie żadne- 
go złego niewidzili tylu gospodarz ma wszystkie- 
gu jak Najwienkszy posesur 200 kór S$ albo 10 
koni bydła tyle że rachunkuw niewie. o nim. 
świn 20 albo i 30 ate grunta Nazywają szakry 
jeden szaker to ma 20 Naszych morgów, to ja 
mam jeden taki, 6 razy wiencei gruntu niż mia- 
łem domu Astryji czyli galicyi Sokołuwcy Bogó 
ała żem uciek . . . wo « . «. 7. a: 
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tó brazylijj tyle gruntu mają ludzi jak po 
cesor bereznik (folwark koło Sokołówki) podatku 
zadnego nie znaju opłacać i szalwarko nima 
kerz boży ta nimas. . «© . . . 102 .% 
s da R AEJE . biedny ludzi który dostanie 
się do brazyljen to żyje jak w raju dzienki Bo 
gu żem wyszed rąk faraonowych ja za swoje 
posiadanie gruntu zapłaciłem sumy 170 miluw 
to znaczy galicyjski 170 złotych ryńskij walucie 
tu jest tobrze wszysko ja zdruw Antosio Marynia 
i Kasia żona ja sam tyż zdruw. 

„Proszy ciebie Wictko bód dobry napyszy 
Nam do brazylijj do parana Misto karitiba aseło 
Tomaskwele jak u was teper sokoliwcie dije jak 
je Nowyna jaka napyszy, majim kśąndza dobro- 
ho stoporowa (z Toporowa) rodycz Polski tak 
win namy sia tiszyt szczo my pryjichały do ne- 
ho. tato kopyły dwa szakra dały 300 Miliw 300 
ryńskich grunt toj =: koło domu 4 razy bitszy 
majut jak w sokoliwci kopywym konia jednoho 
dawym 40 miliw a tu złodija nema i pana we- 
łykoho chłop bere sobi 4 koni zapraha do cugó 
jak u nas kuteki pan (Gniewosz z Kętów) jedy 
do mista nikto nekaże nie za toje teraz rorszkisz 
seb ja buw znaw 10 lit pered tobuwbym maw 
co pan kuctkij tylko mawjetku ze wsich krajiw 
łudy sut tu pana Nechoczut zaraz strilijut ani 
Nawyspu złodija i pana na more puskajut to do 
bro dla chłopiw żyda Nechcczut Wicku pozdro- 
wy w Perewłoczni Stepana i stepanychn pereka- 
ży że ja łystom pozdorawłaji diatyna, Stewana 
kisia Iwana bobyka Iwania kisia struczak Wa- 
ayla Sirskcho sąsida moho starcho Czerkasa Ole- 
ksu Fedaka Kuzia Mamczuru Iwasa Man- 
dyburu sawagra zbanka Naściu Danyła zban- 
ka i tekln Mytkytu kuzyka y żonu Jaky- 
ma Jakynica t staroho Jakimca hrycia si- 
roho Iwana siroho Wieku pozdrowy wid meny 
Mychałka Czaplu i mamu i maruku Karola 
wszagra Jozefa Marynku Makarka budwinka 
hrycia Jaśka Marynku dubasiew Stefana i ciłyj 
dim wsich mijeh znajomych Pozdorowlaju Wictku 
proszu tebe szezobyś pozdorowyw wsich Naradi 
(na Rudzie) i Makarka zżinku zinszynoho ħa- 
karkoweji żinki brata Wasyla widmeny Pozdo- 
rówlaja Iwana Szacha kamrata. radnoho Stefana 
Brarana. [wita (wójta) Bazyłoho Sozronowskoho 
Hilko Godzyk Perewłoczni (Przewłocznia wieś 
koło Sokołówki) pozdorowlaju. 

Opyszu Wam Dali o tutejszej zemli brazyliji 
kowai kóje wiz 90 Mili za robotu szewc Nowi 
czoboty zrobit 15 do 20 Miliw płuh  kusztóje 
Nowyj 35 Miliw doroha robota dostaje hroszej 
Nadeń. iderobyty chłop Maje 2 Mili denny yisty 
tu majut chłopy tylko hroszij po 10 tysiacz ho- 
tiwky gospodari dobry sut ludy riżnoho jazyka 
ludy i polaky i rosyny i niinci talijany wyngry 
szpaniory (Hiszpanie) ześmo Nawczyłysia howo- 
ryty pobrazylsko teraz moji żinky batko konia 
kupyw szczo 4 razy lipszi jakby kućkoho pana 
pasut sia pociły noczi Andrej i Kasky obydwi 
pry tatowy Andrej ze starykiw (Staryki) Piszow 
choczy Adwokatom Michałko Siry Ide narządowy 
Grant rząd daje tylko kto chocze braty robyty 
kołoneho walszywy ne budu pysaw tylko Prawdu 
wam pyszu kotroj chocze jechaty to nech pylnu- 
jecsie zriszmy tu mytryk Netreba popiwskych 
darmo berut hroszi zanych Paszporty braty do 
prusa do Antwerpu odeżi Nabyraty kotryj cho- 
cze prijchaty. Persze łyst Nech Napyszy do nas 
Wicku, Wasyl Kozoł Iwan Sach Hilko Głodzyk 
Hryć Siry Iwan Siry Potwyrdza (prawdopodo - 
bnie „potwierdzają prawdę listu”.) 

Proszu was Wilpiszyt myni do Brazyliji Pa- 
rangwa prowincyja karitiba opoczta Tomaskwela 
Franc Bruczkowski, 

Wicku Proszu tebe szczobik skazaw Steps- 
nowy Baranowy szczob daw 10 krejcariw i Stepa 
Ładyka wynien za bóty 20 krajcariw witbyry 
tych grajcariw to budy Na łyst do mene A re- 
szty dołożysz A ty wicku jak Możesz tak roby 
Abyś pryjichaw koły Dnubaszewicz budy jichaw to 
znym razom Pryjid tuje żytia i Państwa tu pry- 
jichały taki bidny szczo nymały naperszydeń 
chliba teper taki bohaty popari sotok Miliw 
Wicku koły Dubaszewicz bude jichaw toty Na- 

szy do Michała Morawca Antwerpen (zapewne 
agent) jak budety Wyjiżdżały na l4 lub na 29 
Misiacia Abyście byli do Antwerpie A okrenta 
odchodzą dubrazyliji tylko hroszi miniaty budety 
u prusa Minijte Na złoto Nedajsia oszukaty hro 
szi trymaj dobre odzeży Nabyry dosta obraziw 
tam po wisim dutki sirak y kozuch to wsio do- 
bre jak budete zbyratysi4 to łyst Napyszy 6 
Nedilów Napered tylko siady do nas do para, 


nagwa, chłopiw chotiat do sawopowlo (pewni e to z wielkim bolem, lecz naprowadzone powyżej po- stkich <€ olejach z rozkazu władzy wydane zo 
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osada w Brazylii) tam horoszo, 
Pozdorowlaju was Potysiacz razy. 

ý Potwyrdzuju rókoju sprawydływestym świa- 
tym Chrystom bożym. 

Prawiu wsiw szczom Napysaw 

Pruszu tebe wieku pid do Iwasia Szacha 
szczob win widpysaw do mene za recepisum abo 
Jakim Jahymyk Słaroho Jakymka. 

Franciszek Bruczkowski z Sokoluwky. 

Proszu o odpisu jak Najiciepliwy. 

Tak brzmi treść listu, nadmienić tylko mu- 
szę. że część listu pisana jest po rusku ale ła- 
cińskiemi literami. Wład. Konst. Zatłoka. 


| „mam. » 


tu wsim dobre 


Frrdnsz zapatrzenia fankcjonarjnszów 
stowarzyszeń zarzukowych i gospodarczych. 


Przy związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, istnieje założona przed dziesięciu 
laty instytucja, mająca na celu zabezpieczenie 
urzędnikom spółek związkowych zaopatrzenia 
po dłuższych latach służby im samym, zaś na 
wypadek przedwczesnego zgonu którego z nich, 
ich rodzinie najbliższej. 

Obmyślenie sposobu zapewnienia emerytury 
urzędnikom stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darczych, tudzież pensji ich wdowom i sierotom 
przedstawiało trudności nie małe — raz z powo- 
du zbyt szezupłego stosunkowo grona intereso- 
wanych, a powtóre, wobec częstej zmiany posa 
w tym zawodzie. 

. Trudności te zostały pokonane bardzo szczę- 
śliwie przez nadanie funduszowi zaopatrzenia 
fankcjonarjuszów stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych takiego ustroju, który uwzględucia 
wszystkie ich właściwości w sposób nader dogo- 
dny i korzystny dla interesowanych, który mó zł- 
by być naśladowany i w innych zawodach. 

Jest to rodzaj spółki na przeżycie, opartej 
na zasadzie wzajemności, Miancwicie wpłaca 
ubezpieczający się funkcjonarjusz wpisowe i pe- 
wne datki stałe, zastosowane do wysokości jego 
płacy, instytucja przy której służy, płaci alterum 
tantum jego wkładek i tym sposobem zbiera się 
kapitał, stanowiący wspólną własność interesowa- 
nych fankcjonarjuszów, który fruktyfikuje się i 
pomnaża w wypadkach przewidzianych statutem, 
przepadłymi na korzyść ogółu udziałami. Kazdy 
zaś z uczestników ma w księgach zakładu swoje 
odrębne konto, a już po pięciu latach należenia 
do fanduszu mogą oni z całą swobodą dyspono 
wać swoim udziałem, albo żądać zwrotu należne- 
go im kapitału z narosłym przybytkiem, ale na 
wypadek śmierci wypłacony bywa ten kapitał 
spadkobiercom 

Obecnie należy do funduszu zaopatrzenia 
fankcjonarjuszów stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych 42 uczestników, majątek zaś fun- 
duszu wynosił z dniem 30. czerwca 1891 27.792 
zł. 25 ct. i wzmógł się w ostatnim roku o 5.478 
zł. 13 et. czyli o 2452, czyli przybyło każde- 
mu z uczestników w przecięciu 130 zł. 31 et. 
na osobe 

Najwyższy udział wynosi 3.226 zł. 53 ct. 
wzrósł o 362 zł. 44 et. w porównaniu do stanu 
w roka ubiegłym, zaś udział przeciętny wynosi 
661 zł. 71 et. 

Nadwyżka zysków przypadająca do działa 
wynosi 1.340 zł, co umożliwia wypłatę 5'/,9/, 
dywidendy. 

Należąc do tego funduszu zyskuje każdy je- 
go uczestnik potrójnie: najpierw płaci za nie in- 
stytucja dla której pracuje drugi raz tyle, ile on 
sam zaoszczędza dla siebie na starość i dla swo- 
ich najdroższych; po wtóre wpisuje się na jego 
osobiste konto odpowiednia część udziałów przy- 
padłych w ciągn roku, a nakoniec pobiera dy- 
widendę z bardzo troskliwej i korzystnej lo- 
kacji. 

Dziwić się tylko należy, że do funduszu na- 
leży tylko 42 funkcjonarjuszów i tylko 20 sto- 
warzyszeń. Zie to daje świadectwo o zmyśle 
oszczędności i przezorności, właśnie u ludzi, na- 
leżących z zawodu do klasy, która w tych 
enotach innym powinno przyświecać przykładem. 


Z4 prowincji. 
Jasło 19. października. 


(Do naszego posła). 
Komuż 2 interesujących się 


sprawami publicznemi 


| nie jest znaną wyjątkowa zapob cgliwość i gorączkowa 
| agitucja. 


prowałzen» w r. 1889 przy wyborze p 
Romualda Palchu na posła do Sejmu krajowego z 
kurji gmin wiejskich okręgu wyborczego jasielskiego ? 

Działalność nasza w powyższym kierunku uwień- 
czona pomyślnym wynikiem, była oparta istotnie na 
obszernych nadziejach i zaufaniu do osoby p. R Pak 
cha. Niestety, wstyd przyznać się do popełuionego 
błędu. Rozczarowanie nastąpiło po niewczasie. 

Podczas dwóch kadencyj sejmowych nie dostrze- 
gliśmy ani w czynie ani w mowie naszego szanowne- 
go posła choćby najmniejszej dodatniej działalności, 
tak pożądanej dl.. tutejszego powiatu. 

Nie rozchodzi się tu o błahą prywatę, lecz o 
ważnej doniosłości sprawy publiczne w ogólności, a 
w szczególności o skutek działalności poselskiej. 

Czy takie bezezynne i milezące posłowanie może 
wpłynąć dodatnio na tok spraw publicznych, pozosta- 
wiamy do ocenienii, choćby nawet samego p. posła 
Przy każdej sposobności. dosyć często Sly zdarzającej, 
prosiliśmy i przypominali p. R. Pulehowi, :by ob- 
znajomił nas ze stanowiskiem, jakie zajął w Sejmie, 
z tokiem spraw szczególniej dla naszego powiatu wa- 
żnych i w ogóle z wynikiem dotychczasowej swej 
działalności poselskiej. "Tego przecież mają prawo 
żądać wyborcy, którzy nawet przez mikroskop nie 
mogli dopatrzyć, czy i co «n tam zdziałał, czy jest 
w stanie odpowiedzieć trudnym obowiązkom, na Siebie 
przyjętym, czy dorósł zadaniem, na pośle ciążącem. 
Obecnie jednak już trzecia z rzędu kadencja sejmowa 
dobiega, a wszelkie nasze doyominania odbijają się 
bezowocnie od szanownego posła, który nie objawił 
dotychczas nawet zamiaru zwołania zgromadzenia wy- 
borców. do złożenia im sprawozdania ze swej dzia- 
łalności poselskiej. Każdy więc pojmie, iż z obawy, 
by postępowanie szan. posła nie było dalej takie 
same i eały sześcioletni period sejmowy nie minął na 
milczącem posłowaniu p. R. Palcha — zmuszeni je- 
steśmy o'rząść się ostatecznie z naszych ambicyj, 
któremi byliśmy  krępowani jako  zwolennicy-wy- 
boroy i prosić go na tej drodze o złożenie nam spra- 
wuzdania ze swej dwuletniej działalności poselskiej. 
Jeżeliby jednak i teraz odmówił naszemu żądaniu, w 
takim raze umocniłby tylko wyrobioną juz swem 
dotychezasoweni postępowaniem opinię o swej war- 
tości posełsk.ej i skłonił nas do wyrażenia mu jeszcze 
przed nadejściem trzeciej kadencji sejmowej naszego 
wotum nieufności. 

Jako zwolennicy-wyborcy szan posła, 
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wody usprawiedliwiają nas wobec opinji publicznej. 
Przeważnie chodzi nam o to, byśmy nie przespali 
bezowoenie z naszemi publicznemi sprawami sześciu 
lat dla fałszywej ambicji szan. posła p. R. Palcha, 
który może niechętnie chciałby złożyć mandat poselski 
w ręce bardziej na posła ukwalifikowanego. 

Brody 19. października (Miasto zbogaca się. 
— Rozmaite dowody. — Jak zwykle). W ostatnim 
tygodniu miasto nasze zbogaciło się o złoty kızyż 
zasługi, który odtąd zdobić będzie pierś weterana 
w szkolnictwie, p. Jana Stupniekiego, kierownika 
szkoły żeńskiej i obywatela honorowego w osobie na- 
miestnika. Nie dosyć na tem I gmina nasza ma się 
widocznie lepiej, czego dowodem podwyższenie płacy 
uczędnikom swym, pobierającym 600 zł. płacy i ni- 
żej, o 10'/,, a wydelegowanym w sprawach miasta, 
achwalono na ostatniem posiedzeniu dyety po 10 zł. 


dziennie w Galicji i po 15 zł. we Wiedniu, oprócz 
wydatków, a więc dyety większe od tych, jakie po- 
bierają posłowie do sejmu i rady państwa. Czyż to 


nie silne argumeuta, przemawiające za tem, że gmina 
ma się teraz znacznie lepiej, niż dotychczas? Ale i 
w powiecie bogactwo się powiększa. bo uczuć się 
dał jeszcze brak jednej kasy powiatowej, którą już 
tymi dniami publicznie otwarto, a to w obecności 
marsząłka powiatowego i posła na Sejm krajowy p. 
Salego. jako przewodniczącego tej instytucji, dyrekcji, 


członków rady pow. i komisarza rządowego, p. Na- 
padiewicza, a wkładki, które wpłynęły w kilku 
dniach, wynoszą do 8000 zł. A i nasi kupcy od 


czasu, gdy sklepy w niedzielę już nie do godz 1, 
tylko do 5 wieczorem mają być otwarte, lepiej się 
mają, bo ileż to można od godz. 1 do 5 utargować. 
To też na brak nabywców nie moga się użalać. 

Do szkoły muzycznej zapisało się w tym rokn 
aż 47 uczniów, można więc jej rokować pomyślny 
rozwój. 

Jak zwykle. kończę i dziś mą korespondencję 
doniesieniami o wypadkach śmierci w naszem mieście. 
Tymi dniami zmarły Paulina Heilpern, wdowa po 
lekarzu miejskim, w 59 roku życia i Joanna Kober- 
wein, żona nadinspektora podatkowego w 47 roku 
życia. 


Wiadomości osobiste. Dr. Roszkowski bawi 
we Wiedniu. Pogłoska, jakoby przybył do Lwowa, 
jest mylną. — P. Wacław Sladkowski, dyrektor 
ruchu kolei Karola Ludwika, wrócił do Lwowa 

Nekrologja. Antonina z Hradilów Tlachnowa, 
przeżywszy lat 76, zmarła w Krakowie, — Ks. Izydor 
Łopatyński, b. proboszcz gr. kat. z Komarna, 
zmarł w Kulparkowie. — W Warszawie zmarł Ignacy 
Szymborski, zegarmistrz, pierwszy wynalazca ze- 
garów elektrycznych. 

Kalendarz. Czwartek (22.): Korduli P. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 35, zachód o godzinie 4. 
minut 51. 

Kalend. myśliwski. Woino polować na 
jelenie, Kozły (rogacze), lisy. zające, borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuro- 
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszee i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W ostatnich dniach 
odbył się ślub paury Winceacji Szczepano- 
wskiej, córki T masza i Emilji z Leszczyńskich, 
właścicieli Racławice (pamiętnych zwycięstwem Ko- 
ściuszki), Podolan itd. w Królestwie Polskiem, z p. 
Stanisliwem Rydlem,*obywatelem ziemskim z Mis- 
leckiego, synem. Władysława i śp. Stefanji z Mary- 
nowskich. Związkowi temu pobłogosławił ezcigodny 
ks. kanonik Nowicki. 

Mianowanie. Krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała asystenta dla podatku od cukru, Stanisława 
Doskowskiego, oficjałem dla podatku od cukru w X. 
klasie rangi, tudzież nadała systemizowaną dla Gali- 
cji posadę asystenta dla podatku od cukru w XI 
klasie rangi, Piotrowi Edwardowi  Sieinkellerowi, 
asysteniowi dla podatku od cukru na Szląsku. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymezaso- 
wego nauczyciela młodszego, Jana Wołosa, stałym 
nauczycielem młodszym, zawiadującym szkołą filjalną 
w Hruszowicach. 

Ciekawy wypadek zdarzył się przy wczorajszej 
rozprawie karnej. Gdy przysięgli udali się na naradę, 
po dłuższej chwili zawezwali woźnego, któremu 
zwierzchnik ławy przysięgłych kazał przynieść z ho- 
telu zapomniane okulary, gdyż bez pomocy tychże 
pie mógł odczytać weredyktu. Ponieważ wypadku 
takiego obecna procedura karna nie przewidziała, od- 
mówiono temu żądaniu, a zwierzchnik ławy chociaż 
z wielką trudaością i przy pomocy suflera, której to 
czynności podjął się jeden z sędziów przysięgłych, 
ogłosił werdykt — bez okularów. Gdyby nie śmierć 
Eisenberga, ojca trojga dzieci, rozprawa byłaby się 
bardzo wesoło skończyła. 

Naszemu kilimarstwu, tej ważnej gałęzi galic. 
domowego przemyslu, 
które mogą rokować pomyślny rozwój. Oto — jak 
się dowiadujemy — dr. Alojzy Riegl, docent ani- 
wersyta'u wiedeńskiego i kustosz muzeum we Wie- 
dniu, bawi od pół miesiąca u p. Władysława Fedo- 
rowicza w Oknie, w eelu zbadania i opisania naszego 
kilimarstwa, które uważa za odwieczną rodzimą in- 
stytucję naszą i w ogóle europejską, a nie — jak 
ogólnie miiemają — od Turków, lub Tatarów przy- 
jeta... 
a Kilimarstwo zatrzymało się w Europie tylko w 
Skandynawji, na Balkanie i u nas, na Rusi. są 

Dr. Riegl zwidził dutychczas następujęce miej- 
gcowości: Medyn, Worobijówka, Toki, Koszlaki, No- 
wesioło  Kozi:ry, Klimkowee, Lubianki, Koznoszyńce, 
Zbaraż Stary, Kobyha, Berezowiea Mała, Załoźce, 
Bzowica, Biletówka, Leżunówka, Zielona, Pajówka, 
Krasne. Wolica, Kałaharówka, 
chacie kiliinarskiej, opisał warstaty, technikę, mate- 
rjał, ornamentykę i stosunki ekonomiczne produkcji — 
słowem, zrobił dokładny inwentarz wszystkich obeenie 
żyjących kilimarzy i ich wyrobów. 

Nie opuścił też żadnego kościoła, ani cerkwi, a 
wszystkie stare kilimy, bądź to po cerkwiach, bądź 
w chatach chłopskich znalezione, opisał i odfotogra- 
fował, dla dzieła specjalnego o naszem kilimarstwie, 
nad którem obecnie pracuje. 

Na zgromadzeniu wyborców z dawnego ob- 
wodu Tarnowskiego, wybranym został do rady nad- 
zorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń p. Sta- 
nisław Żaba, właściciel Zbylitowskiej góry it Szeze- 
panowie w powiecie Tarnowskim. 

Z Warszawy piszą do Nowe) Reformy: Przed 
kilku dniami Hurkowa W drodze do Zgierza, czy ze 
Zgierza, zatrzymała się na Błacji Nadwiślańskiej 
kolei Jabłonna. 
konduktor Syrokwaszya, Moskal, v zwracejąc się do 
bufetowej, bardzo grzecznie pop'osił ją po polsku 
o kieliszek wódki. Na to Hurkowa podnosi się, 
robi awanturę, każe żandarmowi ne protokół i 
winowajcę pociągnąć do odpowiedzialności, Syrokwa- 
szyn podobno zialazł się bardzo przyzwoicie, bo na- 
wymyślał wszystkim i pociąg ruszył dalej. Nastę- 
pnego dnia Syrokwaszyn stracił służbę, a na w 
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nowe otwierają się nadzieje, ' 


i był sam w każdej ! 


W jej obecności wszedł do bufetu ; 
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znane wam już okólniki, zabraniające używania mowy 
polskiej na kolejach. 

Audjencja u papieża. Niejednego z czytelni- 
ków zainteresują może szczegóły ceremonjału przy- 
jęcia u papieża i wskazówki zachowania się w okoli- 
cznościach tak uroczystych. 

Przedewszytkiem zachodzi kwestja kostjumu. Ka- 
żdy duchowny powinien przedstawić się papieżowi w 
sukni czarnej, ną którą nakłada wielki płaszcz rzym- 
ski, zwany „ferraiolone*. Osoba świecka powiuna 
mieć na sobie ubranie czarne i krawat biały. 

Nikt nie może również przedstawiać się ojcu św. 
w mundurze oficjalnym  jakiegokolwiekbądź państwa 
obcego, z wyjątkiem tych, którzy pełnią misję urzę- | 
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Tym to sposobem poznał małą księżniczkę Ludwikę 
Wiktorję, której, ilekroć była niegrzeczną i za-ługi- 
wała na karę, dość było nazwać p. Dafa, abs na” 
tychmiast wróciła do posłuszeństwa. Powiadają że 
dziewczynka powiedziała mu razu jednego : Po 
trzeba będzie Koniecznie, kiedy wyrosnę, abym była 
twoją żeną, bo nie mogę być grzeczną inaczej jak 
przy tobie". Kiedy zaś wyrosła, wywiązała się pra: 
wdziwa miłość między nią a szkockim szlachcicem. 
Sama prosiła matki, aby jej pozwoliła wyjść za p. 
Duffa, a królowa, pomimo nierówności wieku, ile że 
ten ostatni był «œ przeszło 20 lat starszy od księ- 
Źniezki, przystała na jej prośbę, Książę of Fife jest p 
jednym z największych panów szkockich. Posiada 
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Można za to podczas audjencji mieć dekoracje, 
udzielone przez rządy obce, 2 wyjątkiem, rozumie się, 
włoskiego. 

Kobiety powinny być również w sukniach czar- 
nych i mieć na głowie woal koronkowy. Rękawiczki 
zabronione gą stanowczo; tylko księżniczki krwi kró 
lewskiej posiadają przywilej noszenia ich, lecz ustęp- 
stwo to wprowadzone zostało niedawno. Ministrowie 
i ambasadorowie monarchów przybywają na audjencję 
z rękawiezką tylko na jednej ręce, drugą zaś trzy- 
mają w ręku. Wojskowi w uniformie mogą mieć | 
pa obu rękach rękawiczki, jeśli stanowią One część | 
uniformu. | 

Osoby, nie posiadające godności duchownych, 
i przed przyjęciem przez papieża, oczekują w sali, po- 
! przedzojącej przedpokój honorowy; inne wprowa: 
|-dzane bywają do sali odpowiedniej ich stopniowi hie- 

rarchicznemu. 

Należy wspomnieć nadto, że według zwyczaju 
dawnego, nie wolno przedstawiać się papieżowi w o- 
kularach, a kto koniecznie musi ich używać, obowią. 
żuny jest uzyskać pozwolenie papieża, którj zresztą 
nie odmawia go nigdy. 

Przedstawiając się (jeu św., należy przyklęknąć 
trzy razy, pocałować go W nogę i pozostać na klęcz- 
kach, dopóki papież nie pozwoli powstać lub usiąść. 
Qofając się, przyklęka się znowu trzykrotnie i idzie 
się, nie odwracając się plecami do papieża, azyli 
że idzie się tyłem. 

Na audjencjach publicznych nie należy wymagać 
niczego od ojca św., z wyjątkiem błogosławieństwa 
dla siebie i swej rodziny. Można przedstawiać nie- 
jakie przedmioty do pobłogosławienia, lecz to jest 
zbyteczne, gdyż papież wchodząc do 8xli, błogosławi 
znajdujących się w niej, a tem samem i przyniesione 
przez nich przedmioty. 

Taki jest ceremonjał przyjęcia na audjeneji n 
ojca św., osoby znakomite przyjmowane są w sposób 
odmienny. 

Sarcey o kapeluszach w teatrze. W ostatnim 
fejletonie Sarceya w XIY Siècle czytamy co nastę- 
puje! „Pewnego dnia, na pierwszem przedstawieniu 
„Matki“ w Odeonie widziałem w krzesłach damę 
w kapeluszu iście skandalicznym. Nie był to już ka- 
pelusz, ale kompletny parasol, przybrany ptakami. 
Publiczność paryska w ogóle jest łaskawą na damy. 
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Tym razəm jednak cierpliwości nie stało siedzącym 
po za damą. Zacząły się żarty, śmiechy: sypały Się | 
półełówke., docinki. Wreszcie w drugim  autrakcie 


któryś z widzów, rozmówiwszy się poprzednic z bile- 

terką, wchodzi szybko do sali. „Pani bileterko! Pani 
| bileterko: — woła — dlaczego pani nie wzięła tego 

kapelusza do szatni?* — „Nie śmiałam, panie, — | 


"ądpowiada bileterka — szatnia Odeonu jest za mała” 
Smiech homeryczny ogarnął całą Salę,  caam -skonfus |. 


dowana dama opuściła teatr przed końcem przedsta- 
wienia. Niemniej komiczną seenę pamiętam z pobytu 
w Bayreuth. Było to na przedstawieniu  „Parsifala*. 
Jakiś Francuz siedział w czwartym czy piątym rzę 
dzia krzeseł, a miał przed sobą damę w olbrzymim 
kapeluszu na głowie. Co tu robić? Wrodzona dzie- 
cięciu Paryża elegancja, nie pozwala na zrobionie da- 
mie uwagi bezpośrednio. Francuz tedy nakłada sobie 
na głową olbizymi cylinder i woła na c łe gardło: 
„Kapelusz ! Kapelusz!“ Teatr cały zwraca uwagę na 
Francuza, który z zimaą krwią zdejmuje kapelusz. 
Po chwili jednak znów Francuz nasz pakuje cylinder 
na głowę i znów wrzeszczy: „kapelusz; kapelusz!“ 
Znów teatr zwraca uwagę i znów krzykacz zdejmuje 
nakrycie głowy. Powtórzywszy po raz trzeci manipu- 
lację, Francuz nachyla się do sąsiadki w kapeluszu 
niemożliwej wielkości i dyskretuie pyta: „Przepra” 
szam panią najmocniej! Czy to wypadkiem nie na j 
pani k: pelusz wołają?“ Dama zarumieniła Się po 
bi: łka oczu i... zdjęła kapelusz.“ 

Pokryty orderami Świeżo przeniesiony w stan 
spoczynku wielki koniuszy wirtemberski, hrabia Tau- 
benheim, do siódmego dziesiątka lat osobistością był 
najwięcej w Europie posiadającą orderów. Wśród nie- 
przeliczonych poselstw, jakie w czasie 65-letniej dzia- 
łalności swojej odbywał, hrabia zebrał wszystkie nie- 
mal większe i mniejsze ordery Huropy. Dopiero po 
ugruntowaniu nowego cesarstwa niemieckiego prze- 
wyższyli Taabenheima Bismark 1 Motke i zepchnęli 
go na drugi plan. Nawet wśród monarchów jeden 
tylko Wilhelm I. i drugi Fryderyk 1[I. więcej od 
koniuszego posiadali orderów. Z czasów j.dnego Z P0- 
selstw na dwór holenderski zabawne przytrafiło się 
nawet koniuszemu zdarzenie. Gdy na stacji granicznej 
całą szkatułkę, wypełnioną orderami, ujrzano, Urząd 
celny wiary dać nie chciał, aby jeden człowiek tyle 
mógł odznak honorowych nagromadzić, wzięto hra- 
biego za jubilera, pragnącego pod postacią Orderów 
przemyció klejnoty, Po długich dopiero seregielach | 
telegrafowaniu w różne strony, przekonano Się o isto- 
tnym stanie rzeczy, 

Hr. Leon Tołstoj. Auter dzieła „Wojna i pokój“ 
i wielu innych, nadesłał do redakcji Now, WT. list 
treści następującej: „Z powodu otrzymanych bardzo 
często odezw, prośb, lub zapytań eo do pozwolenia na 
! wydanie, tłómaczenie, lub wystawienie Na scenać 
| prac molch, proszę redakcję o zamieszczenie w szpa!- 
tach dziennika następującego ogłoszenia: „Nadaję 
każdemu, pragnącemu tego, prawo bezpłatnego wyda- 
nia w Rosji i za granicą w języku rosyjskim lub 
w przekładach, oraz wystawiania 73 scenach Wszy- 
stkich tych utworów moich, które były napisane prze- 
zemnie od roku 1881 i zostały wydrukowane w XII. 
tomie ogólnego zbioru prac moich, wydanego w r. 
1886 i w XIII. tomie zbioru. Wydsnego w rb., 2 
nadto wszystkich prac moich, nie wydanych dotąd 
w Rosji i mogących ukazać Się w druku od dnia 
dzisiejszego — 16. września starego stylu 1891 r.* 
Podpisano: Leon Tołstoj. 

Królowa angielska we Włoszech. Królowa 
Wiktorja przybędzie do Florencji w marcu. Ozynią 
dla niej wielkie Przygotowania W Willi Palmieri. 
Królowę poprzedaą Księstwo of Fife. Księżna Fifo 
jest pierworodną córką księstwa Galles. Wyszła ona 
| przed dwoma laty za hrabiego Williama, czyli Wil- 

helma Jerzego Duffa, którego królowa Wiktorja mia- 
nowała Księciem na Fife. Księżna Fife powiła 
chłopca, ule będąc bardzo wątłego zdrowia, chora 
jest ciągie, nawe poradzili jej udać się na wy- 


brzeżą gestii skąd księstwo oboje pojadą do 
natki da wilN Palmieri we Florencji. Książę: Fife | 
z towarzysców * młodosc. księcia Galles. 
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(Lord of Isles). Sir Gladstone przybędzie takży na 
początku listopada do Florencji i będzie mieszkał u 
senatora Isacaity. 3 

Skarbiac szacha. Klejnoty szacha perskiego 
przechowywane są w izbie, 20 stóp długiej i 14 
szerokiej, a przedstawiają wartość 140 mllj. marek. 
Perły, rubiny, szmaragdy wypełniają naczynia całe © 
dokoła. Zwraca tu uwagę starożytna Korona perska p 
kształtu pączka kwiatu, z rubinem u Szczyty Hie" y 
fowanym, wielkości kurzego jaja. Na jednym zę gkó- f 
rzanych pasów naszyto 18 funtów klejnotów. Dwie 
pochwy szabel oceniono na 5 milj. marek każda; ua 
innej znowu pochwie, dosłownie pokrytej djainentami, © 
najmniejszy kamień wielkości jest paznogcia u małego © 
palca dorosłego człowieka. Znajdują się tam nadto: 
najpiękniejszy ze znanych turkusów, 3- 4 cali dlugi 0 
bez najmniejszej skazy; rubiny i perły  wielkości= da- 
skowych orzechów i około 100 mzmaragdów, docho- 3 
dzących do 1°/⁄, cala powierzchni. Największy ze 
szmaragdów równa się rozmiarom włoskiego orzecha; 
imiona wszystkich panujących, którzy go posiadali, M 
wyryto na nim. Ze skarbów tych szach w czasie po- B 
dróży swoich po Europie nic nie miał ze soba, niet 
opuszczały go jednak liczne talizmany. Między tymi 
ostatnimi odznacza się kiejnocik, noszony na szyi, | 
który posiada moc wyjawiaBia wszelkich spisków na 
życie noszącego go; dalej kawałek bursztynu, który 
w czasie Muhmeda spadł z nieba i czyni posiadacza 
nietykalnym. Inny znowu talizman  niewidziajnością/ 
obdarza każdego, kto nigdy nie kochał kobiety. "Ten 
najmniej mą wartości dla szacha. 


Wiadomośc! osobiste. Marszałek krajowy ks, 
Eustachy Sanguszko wyjechał do Wiednia, celen: 
złożenia przysięgi jako tajny radca w ręce cesarza. 

Nekrolegja. Wa Lwowie zmarli: Paulina Luba - 
czak, córka oficjalisty Prywatnego, urodzona w roku 
1815; Marja z Grabowskich Wesnarowicz, oby 
watelka m Lwowa, w 54 r. Życi£? Melena z Szu” 
manów Pohoreeka, żona inżyniera asystenta kolei 
Karola Ludwika, W 24 p, życia. a 

, Z życia towarzyskiego. We Wiedniu w ką) 
plicy prałackiej ks. Benedyktynów szkockich (Freinngj_ 
odbędzie się w sobotę d. 24. bm. o godz. 7. wieczóśii 
ślub panny Teresy Zaleskiej, córki p. ministr 
Filipa Zaleskiego i Aleksandry z Suchodolskich, Z p. i 
Janem Jordanem Stojowskim, właświełełem dóbr 
ziemskich w Galii, FA 

Do przeprowadzenie śledztwa w sprawie de- - 
fraudacyj cłowych ma Bukowinie, wydelegowany i 
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stał sąd karny we Lwowie i z iamienia jego uda 
się w tych dniach do Czerniowiec radca Janowski w. 
towarzystwie prokuratora Heldenburga. " 
Influsnza w straszny sposób szerzy się we liwo 
wie. Lekarze nie mogą sobie dać rady, od rana da. 
nocy są zajęci, Apteki są w formalnem oblężenić : 
ROR p dY e a 
Przebieg. choroby w bardzo wielu wypwdkach jest; 
dość ciężki, a co najgorsze. influenza kończy się, i 
palenia płuc. To też trzeba być bardzo ostrożnym i 
nie opuszczać zbyt wcześnie łóżka, A 
Nie chce żyć! Kazimierz St., cieśla, ojciec 
4. dzieci, usiłował onegdaj otruć się rozczynem wi- 
trjolu. Przeszkodziła mu w tym zamiarze jedna z lo- 
katorek, a wtedy St. porwawszy brzytwę, wybiegł * 
z domu. O zaszłym wypadku  zawiadomiono ona- 
tychmiast policję, która wysłała patrol, celem wyśle- 
dzenia zrózpaczonego człowieka, niestety poszukiwania 
nie odniosły skutku. i 
Dwóch włościan wybrało się onegdaj do Liw 
wa ua audjencję do p. namiestnika. Zanim jednakże 
zdołali dotrzeć do miasta, przychwycił ich Da rogat-* 
ce mały żydek, który namówił ich do gry W ruletę, 
a następnie Wytwawszy jednemu pięć guldenów ulo- 
tnit się. Policja posiada rysopis dokładny zr cznego 
złodzieja i jest nadzieja, że nie minie go ręka spra- 
wiedliwośći. 
Znowu rozbito sklep a to przy al. Grodziekiel 
1. 9, będący własnością L. Scheinerowej, złodzieje 
oderwali trzy Silne kłódki zamykające Irzwi frontowa 
poczem zabrali rozmaite wiktuały wartości kilkudzie- 
sięciu guldenów. 
Smi:łą kradzież popełniono onegdaj wieczorem - 
w domu Przy ul. Kopernika |. 39. Niewiadomy spra- 
wea wybiwszy szybę w drzwiach prowadzącycji go 
kuchni, dostał Się następnie do pomieszkani: Józefa 
H. i zabrał mnóstwo rseczy, a «0 przeważuie przed 
mioty ze srebra i złota, Oraz suknie. 
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. Pogadanka Towarzystwa pr wniczego od i" 
dzie się w lokalu tegoż Towaszy.twa we czwartek «I 
22. bm o godz. 7. wieczorem. Program: „Przyp: (| 
z praktyki Sądowej i administracyjnej." Referent ać « 
dr. Stromenger j dr. Małaczyński 

Koncert Myszugi, na rzecz Towarzystw, 
ludowej i „Proświty* dzięki staraniom prot: 
ckiego, zapowiada się świetnie. 
przyriekli pp. Camilowa, Biernacka (deklamatorka;, 
prof. Wolfsthal i prof. Sladek. Usłyszeć też mamy 
ma tym wieczorze po raz pierwszy produkcje „Bojan.“ i 
Sprzedaż biletów rozpoczęła się już w księgarni ppd 
Gubrynowieza i Schmidta i eukierni pp. Bieniedzkiego 
i Hausera. p 

Składki. Do administracji pisma naszego nade 
słałi ppe: dla Marcina Błeńskiego, H- Waligórska: 
z [ogrodu p. Mieinica zł, 150, W. S. ze wsi 
zł. 8. 

Zamiast wianuszka na grób Śp. Velicji Ciszkie- 
wicz złożono dla towarzystwa im. św. Salom 
ent. 50. : 

Podziękowanie. Towarzystwo amatorów sztuk 
dramatycznej dało dnia 20, wrasślia b. T. w 
Horyńcu przedstawienie na dochód śutejszej ochotni4 
czej straży ogniowej. Odegrane były następujace je. 
dnoaktowe komedje: „Stryj przyjechał *, komedja hr 
Wład. Koziebrodzkiego; „Adam i Ewa“, kem*". 
Śpiewami z francuskiego przez Żółkowskie'" , 
Żona i „Werbel domowy“, komedja ze śpie vami u. 
gorowieza. Dochód wynosi? 67 zł. 60 ct. Roachó 
47 zł. 80 ct. Czysty dochód 19 zł. 80 ct. 6adan 
do dyspozycji rady nadzorczej tut. ochotniczej straż. 
ogniowej. Oprócz zwykłych cen z8 bilety uzyskano 
za 3 sprzedane afisze 30 ct., nadpłata od P. Jani 
Jaworskiegu z Radruża 60 ct., nadpłata od pp. ofic 
rów 40 ct. Podając ten wynik do powszechnej wi 
domości, rada nadzorcza niniejszem składa szcze 
podziękowanie  wszystkiiu T. panom i panio 
którzy bądź grą na scenie, bądź inną pomocą, bąd 
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F iły si ślnego | 
dpłatą przy ke£ie przyczyniły się do pomyś i 
4-3 tegu IE sanien. Z rady nadzorczej ocho- | 
iezej straży ogniowej w Horyńcu d. 15. października 
891. Prezes Ludwik książę Łodeta Poniński. 
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„Jak wszystkie.” | 


Nagoda cieszy się sympatją u naszej ©z% lu: 
cej publiczności, — sympatją, dodajmy, us'u- 
oną, bo pióro jej ma wiele prawdziwie Kobiece; 
o wdzięku , musi więc czytelnika usposabiać 
y mpatycznie. , i 

Nowy. leżący przed nami 
utorki, obejmuje 11 opowiadań, 
nastroju. 

W pierwszej („Jak 
orka bronić swe sio 

Ż_.0we są sprzeni 
jeśli idzie o ze 
jarodzonej 
je prwopfOwadzenia ; 
ierdzą, inni inaczcj. 


rozmaitej treści 


szystkic*), usiłaje au- 
ce przed zarzutem, że 
erzyć Się szczeremi uczuciu, 
ojenie kapryst. lub próżności. 


sądy Są różne, jedni tak 
Autorce bynajmniej nie 

myślimy brać za złe, jeśli podnosi jako argument 
bkt, sô jej Lena, wbrew pokusom hrabskiego 
ytułu i nadziei na ordynację, oddaje ostatecznie 
eke temu, któremu dawniej już oddała była 
orce.  Przekonywującym jednak przykład ten 
dla nas nie jest. Lena bądź co bądź zbyt ła- 
kawie przyjmuje przez pewien czas komplimenta 
r. Rajmunda, a kiedy przy krokiecie powiada, 
że „kobiety 
elnijs gotów jej g całej duszy przyklasnąć. Nie. 
podobna bowiem być pewnym «o do intencyj tej 
dziewczyny, przytrzymującej jedną ręką dawne- 
zo swego wielbiciela, „drugą zaś wyciągającej do 
przyszłego ordynąta Decyzja jej zresztą zapada 
la korzyść pierwszego dopiero wówczas, gdy 
Adama tak sie nazywa ów niepokonany amant) 
potyka klęska pożaru od piorunu i gdy on sam 
wybierając się wśród barsy do płonącej swej sady- 
by, naraża swe życie na niebezpieczeństwo. Bardzo 
słusznie ież p Sosnowiecki wyraża powątpiewa- 
mie, ażali podobałby się wszystkim taki sposób 
zdobywania serc, gdyby „dla każdej potrzeba 
aż podpalić dach nad głową ukochanego, żeby 
Bię zgodziła okazać mu tę miłość.“ 

Przytem pioruny, pożary — każdy zresztą 
Deux ea machina — trącą mełodramatem i aun- 

opie Nagody, powinuaby stanowczy wsiąć 
pozbrat Z pedobnie przestarzałymi efektami. 
Do świata, który pociągnął! na ozas pewien 
ene swym urokiem, świata dobrego tonu, Szu- 
mnych tytułów i wyrafinowanego użycia, powraca 
utorką m Rierwsegm Snirgu i Całej stawce, a 
ociera Się oń mimochodem, w kilku innych jeszcze 
nowelach. 
Pierwszy Śnieg przedstawia migotliwość i 
zosość lu. tomargystwa, które gądząc z typów 
agromadzonych tu przez Nagodę. składa się 
prawie wyłącznie z ludzi o przedrażnionych 
nerwach, żyjących szybko, pełnią pozornie tylko 
łwmowanej zmysłowości i dlatego 


3 też „ażywa 
ych się powadwcześnie. Bohaterkggktfda yj 
ylko 


dzi w nas żadnej sympatji. Tą,kobieta żyj 
tryumfami swej urody, jest odurza, na ze- 
nątrz, a zimna w głębi. Nikomy,ś€ż nie przyj- 


dzie na myśl ubolewać lub litowe się, gdy i ją 

końcu ogarnie zimno wobec pierwszego Śniegu 
Š pierwszej śnieżnej „itki/ w czarnych splotach 
włosów. 


Że jednak 1. 
ryn 404 St 


i spejrzediach 
129 czasem 
utorka w ok 
ani lza re 


co bardziej. jeszówe N 7 odno- 
Bi — sk nad móc swem ząpan 2 


ukryć je ostatecznie głęboko na dnis sorca; umie 
erzoo Bię zaspokojenia własnych 
dobra rodziny swego ukochanego 
stawka apęcayWa w jej ręku. 

Z niemałym wdziękiem opowiada Nagoda w 
Cudzej tonie, dzieje nieuzasadnionej zazdrości 
młodego mąż zańdrości jednak w skutkach o 
yłe pomyślnej, iż doprowadza przedmiot jej, 
przyjągłełe domu — do wstąpienia w jarzmo 
małżeńskie. Za czarne oczy są znowu przyczyn- 
kiem do patoiegji zazdrości u młodych małżonek, 
A zarazem dowodem, że nie rozum, ale szlache 
ność daje mężczyźnie do ręki najskuteczniejszą 
broń przeciw kobiecym kaprysom. 

Z wyżyn wykwintnego towarzystwa, które 
dostarczyły reprezentanta także głębiej pomyśla- 
nemu obrazkowi Raz w życiu, zniża się autorka 
w sentymentalnym obrazku Na małą skalę do 
maltozkich cierpiących w cichości i ginących w 
zapomnie a w Julce i Jedwabnej chustce do 
yck niskich warstw społecznych, gdzie obok 
potężnych szałów i bezgranicznego poświęcenia, 
stąpa zim y, bezczelny wyzysk i zbrodnia. 

Prawdziwą perłą zbiorku jest króciachny 
Romane panny Henryki. Ta panna Henryka, 
aruszka jaż w chwili, gdy opowieść się toczy, 
ochała raz w Życiu, jako dzieweczka naiwna, w 
ujchości — młodego chłopaka. Niestety jednak 

n rozpoczynał wówczas dopiero pracę dla 
0 zaś była ubogą sierotą, którą z ła- 
ski prZytufłł" do siebie krewni. Młodzi musieli 
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roju poczawszy. a na słowac 


szczery ton uczucia, 
F s a7 


wykazuje 
U g 844 


Jak 


szystkies i inna nowele i obrazki 
i ięgarni Teodora Paprockiego 
tr. igo, 


Lwów, Z4zby handiowej 
daia 20. Paźdąjernika 1891 r, 
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* kupuje i sprzedaje 


zbiorek prac tej . 


óm Bwy. Dowód oczywiście trudny | 


same mie wiedzą, czego chcą," czy- | 


jm święcję obłydy, w kte |p 


page" dla | 
oe j. „Cała 


ikie papiery wartościo: e, banknoty zagraniczne i monety Kantor 


„DZIENNIE Pol 


rozstać się, Biewypowiedziawszy sobie nawet 
wzajemnych uczuć. Dla biednej istoty jedyna 
ta w całem życiu miłość, stała się najcenniejszym 
klejnotem w skarbcu wspomnień. [os zdarza, 
że panna Henryka, już jako mocno w latach po- 
deszła osoba spotyka, dawny swój ideał, p. Karo- 
la, obecnie emeryta sądonego. Odwiedza on 
ją eodzień i w zamian za raportowanie plotek 
dostaje kawę. Przeszłości nigdy nie tykają. Raz 
jednak emeryt, podniecony spotkaniem z jakimś 
dawnym druchem, zaczyna wydobywać zususzo- 
ne wspomnienia i mimochodem burzy najdroższą 
sercu panny Henryki świętość. Z opowiadania 
jego bowiem pokazuje się, że kochał on nie Hen. 
rykę, ale córkę bogatych jej krewnych.  Czaro- 
wna iluzja pryska — po tyłu latach. Po jego 
odejściu na kwiaty zżółkłe i pomarszczone, któ- 
re straciły dla p. Henryki dawne swe znaczenie, 
pada łza, —pta cicha i bolesna łza starości, któ 
ra już szczęścia nie zaklnie do powrotu i nawet 
smutku nie wypłacze — bo jest łzą ostatnią. * 
Z głębokiem uczuciem a bez sentym entali- 
zmiu, subtelnie. a jednak z ujmującą prostotą 
nakreśliła Nagoda tę rzewną, do głębi przejmującą 
opowieść. (w. 4.) 


Wiadomości literackiei artystyczne. 

Repertoar teatrainy, Dziś we czwartek „Pta- 
sznik z Tyrolu", operetka W aktach Karola Zel- 
ler'a. 


Z teatru. „Ptasznik z Tyrolu", przedstawiony 
po raz czwarty, zyskuje coraz więcej popularności na 
lwowskim bruku. Dowodem „tego Sympatyczne przy- 
jęcie, jakiego doznała ta operetka podczas wczorajsze- 
go przedstawienia. 4 P 

Oklaskiwano  przedatawiciela tytułowej partii, 
+ p. Jerzynę, panie Skalska, Radwan i Kasprowiezo wę, 
oraz panów Skalskiego i Gasińskiego. 

Meledyjna ta nowość, obfitująca W nieprzebraną 
ilość walców i polek znalazła liczne grono zwo- 
lenników. | 

Publiczność zebrała się bardzo licznie. 

Zbiorowe lekcjo malarstwa i rzeźby. Dzien- 
niki tutejsze i zamiejscowe niejednokrotnie podniosły 
rozwijający Się coraz więcej rach artystyczny we 
Lwowie. Chwolebne to zainteresowanie się sztuką 
w nadpełtwiańskim grodzie, Wplynęło także na wzrost 
uczniów i uczennic, praghących korzystać z nauki 
malarstwa. Dotychczas mozniowie i uczennice  rozpró- 
szeni kyli po pracowpfich artystów, naukę pobierano 
oddzielał Wyjątek,śtinowiły lekcje zbiorowe malar 


stwa dla kobiet, „Gdzielane od kilku lat przez p. 
Marceiego Hugffmowie. 

Obecnie” grono wybitnych tutejszych malarzy i 

rzeńbiarzy// postanowiło połączyć swoje usiłowania, 
utworzyć niejako jeduo ialo i przyjść: w sukurs p. 
Hargafmowiczowi, rozszerzając zakres prowadzonych 
pyyzeń lekeyj zbiorowych. 
Dzięki tej pięknej łączności kcleżeńskiej, lekcje 
u p. Harasimowicza obejmą nietylko naukę rysunku i 
malarstwa, ale zarazem rzeźby — i to zarówno dla 
kobiet, jak i mężczyzn. W tym celu  pestanowicno 
udzielać w pewnych dniach tygodnia nanki malarstwa 
i rzeźby, oddzielnie dla pań, a oddzielnie dla panów 
aby wzajem nie krępować uczniów i uczennie. 

Uprzejmy współudział w nauce malarstwa i 
rzeźby przyrzekli p. Harasimowiczowi najwybitniejsi 
artyści lwowscy, mianowicie nauką rysunku i malar- 
stwa zajmą się prócz p. Harasimowicza pp.: Tadeusz 
a nadto po powrocie 


e. 


opłel, Stanisław  Debieki, 


Rzeźby figuralnej uczyć będzie p. Stanisław Le- 


wandowski ze współnaziałem p. Antoniego Popiela. 
ee c, nej i anycerstp a p. Pioir Hara- 
SIMOWICZ. 


"mo 

Nowo ten utworzony kurs malaretwa 1 rzesky 
rozpocznie się z dniam 1. listopada rb. 

Bliższych szczegółów udziela p. Marceli Hara- 
 zimowic odz. i - 
! mogl od godz. 2 do 4 popołudniu (ul. Koper 
i Konrad Pekełm:n, którezo publiczność tutejsza 
i zna już z występów dawniejszych, urządził w niedzielę 
dnia 18. bra. wieczór recytatorski, znalazłszy licznych 
i wdzięcznych siucnaczy. 

Tak dobór utworów, jako też i wykonanie tako- 
wych, nie pozostawiało nie do życzenia. 

Usłyszeliśmy prócz poezyj Baumbacba, dawnych, 
a zawsze miłych naszych znajomych, a mianowicie: 
„Bezrobocie kawali“ Ceppéego, oiaz Ibsena „Wroga 
ludu“ (akt IV.) i „Terjo Wiegen“. Ostatni jest u- 
tworem przejmującym do głębi psychologiczną prawdą 
i dramatycznością,. s 


Publiczność oklaskiwałą mledego recytatora z 
zapałem. (W.) 


o 
Z Izby sądowej. 
Lwów 21. października. 
(Kradzież.) 

(m) Przy rozprawie przesłuchano dwudziestu 
świalków, Żaden z nich nie zeznał nie stano. 
wczo, podali oni tyłko drobne okoliczności, które 
nie mogły stanowić najmniejszego dowodu, aże- 
by Kurycki był w porozumieniu z Kisenbergam:. 

Obrońca, adwokat dr, Horewitz w bar- 
dzo zręczny sposób wyzyskał słabe strony oska- 
rżenia, opierającego :ię wyłącznie na niewiary- 
godnych i kiłkarazy zmienianych zeznaniach Ku- 
ryckiego, nałogowego pijaka, indywiduum, pod 
względem moralnym bardzo nisko stojącego. 
Obrońca wyraził zdziwienie, jak  prokuratorja 
państwa na podstawie tak 
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wodować uwięzienie dwojga ludzi, dotychczas nie- ` 
poszlakowanych, a według odczytanych podczas | 
rozprawy świadectw, zachowujących się dotych- 


Berlin 21. października. Ostatnie wiadomości 


od Emina paszy. które przyniosła najśw eższa 
poczta z Zanzibaru, noszą datę 13 


maja b. r. 


czas „chwalebnie i rzetelnie“. Przemówienie swo- ` Emin pasza donosi z nad brzegów jeziora Alberi- 


je zukończył dr. Horowitz tem, że sprawa ta, 
która się zakończyła śm ercią niewinnego czło- 
wieka, powinna być przestrogą na przyszłość, j 
przy tem. że nie broni tak dalece oskarzonej, | 
której niewinność jest jasną i udowodnioną, jak 
raczej zasady obrony, która ciągle nawołuje: 
„ostrożnie z uwięzieniem*, gdyż jak wiadomo, 
nie tak ciężko dotknąć nie może człowieka nie- 
winnego., jak ściganie go na podstawie oszczer- 
czych zeznań wyrzutków społeczeństwa. 

Po przemówieriu zastępcy prokuratora pana 
Gizowskiego sędziowie przysięgli jednogłośnie 


[i 


| 


Szląsku górnym, wybuchła w tamtejszych kopal- 
niach zmowa górników. 5000 ludzi z: przestało 
roboty. Ponieważ górnicy są rozdrażnieni, spro- 
wadzono żandarmerję z całego okręgu. 
osób aresztowano. Wszystkie gtspody w okolicy 
zamknięto. (G. L.). 


« Edward, że udaje się w kraj, pozbawiony wszel- 
kich komenikacyj, dla tego nie należy się dziwić, 


eżeli przez 6 mic.ięcy nie bedzie od niego ża 


| przy ograniczeniu w.olności osobistej, zaznaczył : dnej wiadomości. (G. L.). 


B.rlin 21. października. W Zaborzu, na 


Wiele 


Haga 21. października. Rząd przedłoży izbie 


niebawem projekt ustawy w przedmiocie zacią- 


zaprzeczyli vostawiene im pytania w kierunku | gnięcia pożyczki 40 milionów zł., w celu skonso- 


zbrodni kradzieży, a trybunał uwolnił Eisenber- 
gową od oskarżenia. 


Przegląd polityczny. 


* Jedno z pism tutejszych donosi, że decen- 
tralizację zarządów kolejowych, można uważać 
za fakt dokonany. Pismo to donosi dalej, że z 
powodu zgodzenia się rządu na decentralizację 
galic. sieci, zapanowała w jeneralnej dyrekcji 
kolei państwowych ogromna koasternaeja. W pier- 
wszej chwili podał się baron Czedik i inni dy- 
gnitzrze do dymisji, wytłómaczono im hi 
że chociaż siedziba dyrekcji będzie we Lwowie, 
jen. dyrekcja weg będzie miała te lub owe 
prerogatywy. Nareszcie cofnęli Czedik i ipni 
swe podania o dymisję. 

W obec tego, że wiadomości tej nie zaajdu- 
jemy w żadnem z innych pism, notujemy ją tyl- 
ko z obowiązku sprawozdawczego, z uwagą, że 
wymaga ona jeszczo potwierdzenia. 

* Pisma czeskie pełne są pochwał dla 
zamkniętej uroczyście wystawy czeskiej. Mają 
do tego zupełne prawo. Udała się ona pod każ 
dym względem. Ekonomicznie i politycznie od- 
niósł naród czeski swoją wystawą krajową 
świetne zwyciestwo nad tymi wszystkimi. którzy 
ją chcieli udaremnić i zdyskredytować. Pod 
wzgiędem ekonomicznym pokazali Czesi, co może 
zdziałać naród, który istotnie nad sobą pracuje, 
jakie olbrzymie sukcesy materjalne odnieść może 
kraj. którego przedstawiciele pojmują doniosłość 
szczerych i celu świadomych usilowań. Polity- 
cznie zaś okazali Czesi, że są samodzielni, że 
potrafią się obyć bez cudzej pomocy, że potrafią 
nawet wrogie przeszkody zwalczyć, że w 
każdym razie „naród sobie“ może wystarczyć, 
jeżeli chce. Niemcy abstynencją s oją wystawie 
nie zaszkodzili, a jeż li może być mowa o szko- 
dzie. to ponieśli ją sami Niemcy. Kto wie, czy 
dzisiaj nie uczuwają żalu z p wodu usunięcia 
się od udziału w dziele wyłącznie pokojowem. 

* Do Gaz. Nar. donoszą z Berlina, że ar- 
cybiskupem poznańsko gnieznieńskim desygnowa- 
ny został Es. dr. Jażdżewski. | 

* Półurzędowa Opinione wykazuje, iż z zee | 
stawienia uroczystości kronsztadzkich z wizytą 
Giessa wynika, żo Rosja wcale się nie nosi z my: 
ślą wojny. | 

* Jak się Economista d Italia dowiaduje, | 
zajmie się Rudini w swojej mowie, którą będzie 

| miał 8. listopada w Medjolanie, przedewszystkiem 
ekenomicznem i finansowem położeniem Włoch. 

© przyrzeczenia, jakie gabinet 
złożył w parlamencie, obejmując ster rządów, 
wykaże Rudini, że przyrzeczenia te zostaly 
w zupełności spełnione Następnie rozbierze Ru- 
dini przeprowadzone już oszczędności, tudzież 

. i wyłoży zamiary rządu. których 

celem jest netalić syskaną równowagę budżeto- 
wą i budżet nuezynić więcej oliy, mos Nawiąż 
zując wreszcia do rokowań wzg EA traktatów 
handlowych z Austrją, Niemcami i Szwajcarią, 
wyłoży Radini politykę cłową rządu. 

* Wielkie mowy programowe są teraz 
w Anglji na porządku dziennym; dał do nieh 
hasło pierwszy G!ndstone przemówieniem w New- | 
castle. które wywołało bardzo gorącą dyskusję. 
Odpowiadali już na nie minister wojny Stanhope | 
i przywódca liberalnych unionistów Uhamberlan. 
Obecnie kanclerz skarbu Góschen poddał w Cam- 
bridge wywody Giadstona bardzo ostrej krytyce, 
pełnej zjadliwości i ironji. Gladstone — mówił 
minister — chciałby wszystko rozwiązać: kościół 
w Walji i Szkocji zwiążek irlandzko-angielski, 
izbę wyższą itd. «r.gram jego każdej grupie 
Gladstończyków coś daje; jako całość jednak, 
nawet wtedy byłby do przeprowadzenia nismo: 
żliwy, gdyby Gladstone znowu przyszedł do 
władzy. Co się tyczy jego projektu irlandzkiego. 
jest rzeczą obojętną, czy Gladstone ogłosi go 
przed rozwiązaniem parlamentu, czy po niem; 
w pierwszym wypadku unioniści jeszcze przed 
wyborami zgotują ma upadek, w przeciwnym razie 
będą nalegali na ponowne 1ozwiąsanie parla- 
mentu I na ponowne wybory. Resztę mowy po: | 
święcii Góschen pochwałom nowego lorda skarbu | 
Balfoura. 
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(Tetegrawy z 'nnych pism.) 


Buda-Peszi 21. pażdziernika. Umiarkowana 
opozycja przyjęła nazwę „stronnictwa narodo- 
wego*. Hrabia Apponyi wykazywał, że zmiana 
nazwy nie zmienia w niczem dotychczasowego 
programu tego Stronnictwą, a Określa wierniej 
jego tendencje. (G. L.) 


a 


BUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


wałay c2 NSM 1. Października J95£ r, wedłuz suga kwowskiezo. 


lidowania bicżącego długu państwa i pokrycia 


deficytu. 

Komisje izby drugiej obstają przy żądaniu 
jaz najspieszniejszej organizacji armji, na podsta: 
wie obowiązku stawiennictwa. (G. L.). 

Ryga 21. pażdziernika. Krążą pogłoski, że rząd 
rosyjski zamierza pastorom niemieckim poodbie- 
rać ich probostwa, a natomiast wyznaczyć stałe 
pensje roczne. (G. £.) 


Paryż 21. października. Arcybiskup z Aix 
Goutkes Oulard, który w piśmie do minisra wy- 
znań i oświaty Falliersaa oświadczył, że nie będzie 
się stosował do okóinika ministerjalnego, wyda- 
nego w sprawie pielgrzymek do Rzymu, stawio- 
ny zostanie za to przed sąde.n policji poprawczej 
departamentin Sekwany. Oskarżenie swe ozie:a 
prokaratorja na ustawie, tudzież na rozporządze- 
niu rzedowem, naznacz:jącem karę więzienia od 
3 miesięcy do 5 lat, aibo grzywnę pieniężną od 
300 do 6000 fr. za ataki na prawa i na powagę 
ministrów. 

Busnos Ayres 21. października (doniesienie 
biura Reutera). Przesilenie gabinotowe trwa wciąż. 
Minister finansów podał się do dymisji. Z po- 
wodu tego przesilenia przyszło w kongresie do 
berzliwych debat. Prezydent Pellegrini jest chory. 
(G. L.) 


A 
Rada państwa. 
Telegramy „Dziennika Polskiego.” 
Wiedeń 21. października. Po Blochu, któ- 
ry przy końcu odezvtał listy Schneidera, 
pisane do pewnego przywódcy anarchistycznego, 
celem pozyskania go dis antisemityzmu, przema- 
wiał Lueger, który się także zajmował wie- 
cej żydami, aniżeli izbami lekarskiemi, poczem 
przyjęto w dyskusji szczegółowej ustawę o izbach 
lekarskich. 
Następne posiedzenie we czwartek. Na po- 
rządku dziennym rozprawa budżetowa. 
Wiedeń 21. października, Komisja dla spraw 
kolejowych wybrała Bilińskiego referentem u- 
państwowienia kolei Karola Ludwika. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 21. pażdziernika. Namiestnik hr. 
Thun, marszaiek krajowy ks. Lobkowitz 
i dr. Rieger bkonferują od wczoraj z rządem. 
Przedmiotem obrad ma być sprawa ugody nie- 
miecko czeskiej. 

Buda-Peszt 21. paździe nika. W obec tego, że 
wiedeńskie pirmae niemieckie, aby nie drażnić 
Koła polskiego, muszą się z pewną rezerwą wy- 
rażać o decentralizącji kolejowcj. starają się m 
Wiednia wpłynąć na tutejsze piama, by zajęły 
stanowisko przeciwne decentralizacji. l tak do- 
wiaduje się wrsekomo Pester Lloyd, że na wczo- 
a konferencji w ministerstwie handlu, repre- 
zentant ministerstwa wcjny oświadczył się z ca- 


| lą stanowczością przeciw decentralizacji. I inne 


pisma mięszają się w sprawę, podncsząc z naci- 
skiem oklepane względy wojskowe, mające wrze- 
komo przemawiać przeciw decentraljzacji. 

Grac 21 października. Komendant korpusu 
jenerał broni ks. W iirttembe rg przenie- 


siony został w stan rozporządzalności. 
Berlia 21. października. Pojawiła się tutaj 


broszura, pod tytułem: „Ablehmen odir annch- 
mem*, która ma pochodzić z inspiracji księcia 
Bismarka. Anonymowy autor stara się dowieść, 
że przyjaźna dla Rosji polityka ks. Bismarka 
była jedynie właściwą dla wstrzymania wojny. 
Druga podróż cesarza do Rosji, wywołała tam i 
we Francji wrażenie, jakoby Niemcy były 
bezsilne, ¿a tem samem przyspieszyła przy- 
mierze francusko rosyjskie. 

W jednym roku zmieniono politykę Niemiec 
do tego stopnia, że dzisiaj trzeba się koniecznie 
liczyć z — wojaą. która byłaby mniej odstra- 
szająćą, gdyby Bismark znowu był kanclerzem, 
a Caprivi dowodził korpusem, aniżeli wtedy, 
gdyby Caprivi prowadził rokowania, a marsza* 
łek polny Bismark, objął np. komendę foty. 
W końcu domaga się broszura odrzucenia 
austrjacko-niemieckiego traktatu handlowego. 

Londyn 20. paździe:uika. Do biura Reutera 
donoszą z Tientsinu, że urzędnik chiński Chaung 


wła 


3 
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spotkał w pobliżu miejsca, gdzie schodzą się rze- 
ki Murgab i Aksu, ekspedycję rosyjską, scho- 
dzącą z wyżyny Alai. — Urzędnik chiński pro- 
testował przeciwko wtargnięciu Rosjan na tery- 
torjum chińskie, Rosjanie jednak, nie zważając 
na ten pr test, poszli dwoma oddzialami do Ali- 
czuru i Wielkiego Pamiru. 


Paryż 21. października. Jutro wystąpi ad. 


| wokat moskiewski książę Aleksander Urusów 


w procesie o cbrazę honoru publicysty Pela 
dana przeciw dziennikarzowi Bloy przed try- 
bunałem tutejszym w roli obrońcy, do czego 
specjalne otrzymał pozwolenie. 

Paryż 21. października. Spodziewają się 
tutaj przybycia ministra Giersa w odwiedziny 
do syna. 

Minister marynarki 


wysoki order rosyjski. 

Wiedeń 21. października. Giełda wieczorna Kredyty 
28112, statsbany 27915, lombardy 103862, alpiny 70 9v, 
tureckie 29 5u, węgierska renta złota 10405. 


Londyn 21. października. Daity News prze- 
mawiają za ewakuacją Egiptu i za postawieniem 
go pod opiekę międzynarodową. 

Rzym 21. października. Prezydent izby de- 
putowanych, Bianchori, wyraził życzenie, aby 
go nie wybrano prezydeutem komitetu kongresu 
pokojowego. Według Riformy komitet wybierze 
skutkiem tego przewodniczącym Grimaldi'ego 


albo Zanardelli'ego. 
Belgrad 21. października. W sprawie obsa- 


dzenia posady posła przy dworze rosyjskiem po 
| ustąpieniu Petronjewaica nie į owzięto jeszcze 
| stanowczejidecyzji. wobec tego, że zamierzone po- 
wołanie na tę posadę Tauszanowicza stało 
się skutkiem choroby tegoż wątpliwem. 

Berlin 21. października. Allg. Reichs Corr. 
! donosi z Petersburga, że kierownik banku woł- 
| żańsko-kamańskiego eświadczył, że bank nie za- 
warł żadnego interesu pieniężnego z ex-królem 
Milanem. 


Wiedeń 21. października. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 1060 na wiosnę 1995, żyto na jesień 1010, na 
wiosnę 10:45. 

Brukseln 21. października, 


Barbey otrzymał 


Robotnik, nazwiskiem 


Thimart, wydalony niedawno z pewnej fabryki żelaza na 
Szląsku, za machinacje socjalistyczne. zamordował oregdaj 
jeneralnego dyrektora fabryki tutejszej, ewanda, trzema 


strzałami z rewolweru, Wypadek zrobił ogromne wra- 
żenie. 

Praga 21 pażdziernika. Ke ner Stiasny i cieśla 
Mach ta, którzy napadli niemieckich aktorów: Lóflera i 
Mannela w nocy, i nożami pokaleczyk, skazani: pierwszy, 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia; drugi, na trzy-dniowy 
areszt. 

Petersbng ?|. października. W niedziele spłonęło 
w Lidzie, w gubernji wileńskiej, 400 domów. 

Beriiu 21 pażdziernika. Dr. Koch przygotowuje 
ogłoszenie ze szczegółami wyrobu tuberkuiiny, i opisem 
sposobów, jak postępować w zapalnych pojawach po wetrzy- 
knięciu, aby szkodzie zapobiedz bez ujmy dla skuteczności 
środka na organa dotknięte gruźlicą 

Paryż 2]. października Pod Albi 
na siebie dwa kolejowe pociągi. Szesuaście 
lekkie uszkodzenia. 

Petersburg 21. października. Bank państwowy 
podwyższył stopę dyskontu wekslowego z 5 na 5'/,, a stopę 
lombardu z 5'/, ma 6. 


wezoraj wpadły 
osób odniosło 


Przyjsoghalt do Lwowa. 
dnia 21. października 1891 r. 
HOTEL ZORZA A. hr. Cetner z Podkamienia. A. 
Rodakowski z Jeziorka. Dr. J. Griez de Rouse, J Fische, 
R Donhoffer, E Hillich z Wiednia. L. Kriser z Wygody. 
J. © Jutson z Londynu. J. Paygert z Streptowa. E. hr. 
Dzieduszycki z lzydorówki. W. Tobielska z Krosna. Dr. B. 
Gans z Przemyśla 
HOTEL FRANCUSKI. Dr. Jaworski « Krakowa. W. 
Marmaross z Karowa. K. Szinkorska z Rosji A. Wernert z 
Paryża. A. Ilie z Wiednia. 
HOTEL CENTRALNY. S$. hr. Pruszyński z Wiednia. 
E. br. Poten z Olsz.nki. I. Domański z Chlebowie. I Fili- 
powski z Kosowa. H. Adlerberg ze Stanisławowa. W. Księ- 
żopolski ze Steniatyna. N. Barber z Suczawy. Ks. dr. Cze- 
lumezakiewicz z Przemyśla 


| 
| 


E 


NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiękazenia fotografiezne 


aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotegratji wykonnje artyst. Zakład fotograficzny 


m. GOŁDERERGA 
Lwów, ulica Jagiellonska liczba 11. 1756 
Nowość: Efektowne fotegrafje na białem szkie matowem. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, nlia Jagiellońska 1. 3, 

kupuje | sprzedaje wszystkia efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji Towa- 
rzystwa ubezpieczeń na życie „ke Mutual” najwięksrego 
Towarzystwa asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Rok zało- 
żenia 1842. — 1017 


Wykonuję nieznane jeszcze n nas 
Plomby z weneckiej emalji najnowszego 
systemu dra Herbsta, 
uzupełniające zepsute zęby do niepoznania. Sztuczne zęby i 
szczęki sporządzam własnoręcznie według najiepszej 

metody. 
M. Lisowski 
dentysta i lekarz chorób wu. t 
we Lwowie pl. Trybunalsk |. 1. 
mz | am 
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Faria: Godziny drukowane grnbemi liczbami oznaczają parę noe 


ną 


cd gadz 6 wieczór da 559 rano Czas kelejowy (średniocnropejski) rużni s ę 


ad czasu lwowskiego o 36 minnt, t. z. 


gdy zegar we Lw wie wskazuje 


g dz. 12. w południe, zegar kolejowy wskarnuje godz. 11.24 przed południem. 


wymiany 


NE 5 a Á — 


z A a e 


KITZ « STOFF, Lwów, Plac Balicki | I 


m$ Zlecenia z prowincji uskuteczniw 
się odwrotną pocztą bez doli- 


czenia prowizji. Wag 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22 Października 1891 r. 


+ 


„e ayra. 


Drobne ogłoszenia. 


HERBATE Familijną 
J, kilo 1-86 i 2 złr. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
1, kilo 1-40 i zir. 170 
poleca HANDEL 1035 b 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Plac Marjackć l 7. 
runt pod budowę do SpoAGRAR 


Danissienia rezmalte | G'gnt,,Po E BE F 
dolny maszynista, obznajomion! p 
"sika me maen | FORKO 20. Lpi 


£ we wszystk ch gałęziach mechaniki, 
czystą starą wódkę żytną 


poszukuje miejsca zaraz. Łaskawie adre- 
sować: L. 22 poste restante Ottynia. 

bez anyżu i bez cukru 
poleca 


Karol Bałłaban 


we Lwowie. 1822 
pemieszkania e 4 pokojach edpo - ; 
O kaja aa siani Diea na| Mieszkanie urządzone z komfortem 
Kurkowa 25, dwa pokoje z kuchnią. na pierwszem piętrze, składające się 
wynajęcia 2 lnb 3 pokoje z bal 


= z 6 pokoi i kuchni, pokoju dla 
D konem i przedpokojem na I. piętrze służby, stajni i wozowni, werandy 
ul. Trzeciego Maja I. 2. Także na 


i ogrodu jest do najęcia. 1834 
dole różna lokalności na cukiernię, ka Bliższa wiadomość przy ulicy Sobie- 
wiarnię, restauracją lub sklepy. 


855 skiego ]. 3, w kantorze Arnolda Wernera. 


sprzedają najtaniej 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


ez. 3 sz —" 


po 1'/, centa od wyrazu. 


uchałtera poszukuje Emil Ber- 
temitjan Brajer, we Lwowie. — 
Oferty tylko osobiście. 
prawnik poszukuje dyurnum we Lwo- 
wie. Bliższa wiadomość w Admini- 


stracji. 840 
Rutynowany buhalter, urzędnik 
| większej instytucji finansowej, poszu- 
kuje zajęcia w godzinach wieczornych. 
Bliższa wiadomość w Administracji. 


Misszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


Tylko przaz 2 wieczory. W Poniedziałek 26. i Wtorek 27. b. m. Wieczorem 
od 7'|,—89'/, w hotelu George'a. Sala Frohsinn. 


Cuda elektryki i optyki 


każdego wieczoru 75 najświetniejszych eksperymentów. 1 wieczoru elektry- 
czność. 2go wieczoru optyka. 


Wykład W. FINNA z Londynu. 


Demonstracje te dla panów i pań zastosowane, uzyskały wszędzie powszechne 
uznanie. Wykład tylko niemiecki, jednak pe połsku wręczy sę każdemu 
program gratis. 

. Bilety 8 do nabycia w księgarni W. Hoscłeka i Spółki, plae 
Marjacki 1. 10, oraz wieczorem przy kasie, Ceny: Cercie 150 ; krzesło 1 zł.; 
miejsce do stania 50 et ; studenckie 30 et. Na oba wi czory cerele 2 zł.; 
krzesło 1-50; miejsce stojące 80 ct.; studenckie 50 et. 1895 
x" 


soba inteligentna, Polka, poszukuje 

zajęcia jako bona de usług wielkiej 
damy, lub towarzystwa, pielęgnacji, cbo- 
rych staruszków, zatrudnienia się domem 
kawalerów, wdowców, w miejsen, w kraju 
lub za granicą. Porozumienie się „Polka* 
posta restante Lwów. 


räd 


Í e Cas a 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnic,| zazna a 
tudzież 1 pokój kawalerski z przedpeko R Tie E 

jem do wynajęcia na Kastelówce za (szko- ala | Mabo skad Li rozrywką 
łą św. Marji Magdaleny) w wilii Marja. DC 8 0 i rękę 


"I s= strznlanie do tarczy wg 


najodpowiedniejsza broń do tego 
celu, są sztnćezyki i pistolety 
Floberta t. zw. 
Montechristo 


w kalibrze 6 i 9 milimtr., którą to 


yprzedaż wszelkiej garderoby 

męzkiej 50 futer różnych przeno- 
szonych, 18 płaszczyków dla panienek, 
80 płaszczy jesiennych za bezcen, 
4 futra piękne. 10 rotund w Zakładzie 
Jaszczyszyna, gmach teatralny. 
peace przedsiębiorstwo po- 
j trzebuje zdolnego obrotnego i zna- 
jącego dokładnie stosunki lwowskie, za- 


Korespondencja prywatna. 


Żarty Twoje brałam kilka razy na 
serjo i musiałam potem nardzo cierp'eć 
to też teraz obawiam się mojej łatwo- 
wierności. 860 


MARYACELSKIE 
Pigułki przeczyszczejace * 


SŁU 
(pilulae laxantes mariaz.) 


stępcę Uk uzdolnionego. Posada ta 7r >» a’ i 
jest stałą. Ka i i A zəki EA a nie; estatm B Wolne od sRzkodiiwych nieład (ihaw, 
ab 2 Risk muszą a wykazać T gi ZANA ię DONE oki nie = ron l amunic przyjemny pomo niczy srodek przy niere- 
emi świadectwami, a nadto wyma- wój żar otknął mię  piekielni fakoteż p zulatnymE(UlEu, zatwardzniu | aind AYAT 
gany jest starszy wiek. Zgłoszenia listo- | bawisz się ach zbyt konsekwentnie — kiyeu dolegiiwościach czego daje rękojmię 
choć ja i za to Ci dziękuję — lekarstwo Tarcze Żelazne 1 figurami wielka wzłętość, rozliczne LI łba, Jak 

również wielostronne lekarskie recepty 


wnejprzyimuje Administracja „Dziennika.“ 
Adres: O. O. nr. 100. Lwów. to strassnie gorżkie — ale... lekarstwo... 


Bezpośrednie i łagodne działanie bez boleści 

i rżnięcia w brzuchu. Prawdziwość stwierdza potoczna marka och:anna. 
Cena pndełka 20 cent., zwój z6 pudełek 1 złr. Z poprzednią 

wyszła należytości kosztuje wrazoz bezpłatną przesyłką awój 

mir. 1.26, 2 zwoje zir. 2.20. 3 zwoje złr. 3.20. 

Aptekarz C. BRADY, Kromieryż (Morawa). 

Składniki gą wymienione. 
Do nabycia w aptekach. 


nabyć można najtaniej 
w głównym magazynie broni 


A. Dzikowskiego 


we Lwowie, ul. Karola Ludwiza 1. 1. 


Pierwszy wielki transport 


Wybornej Cykorji Brosz 
wysłałem już do Galicji i w tych dniach 
będzie ją można dostać we wszystkich 
handlach korzennych. 
W całej Austujj i Węgrzech uznano 
cykorję moją za wyśmienitą. 
Do każdego pudełka dodaję piękną bro- 
szkę, imitację kości w rozmaitych wzo- 
rach tak, że kupujący dostaje cykorję 
prawie darmo. 
(| Zastępeą moim na Galicję jest p. Wi- 
ktor Kłetn, (Lwów, ul. Kochanow- 
skiego l. 13) u którego pp. kupey zechcą 


W kasynie wojskowem 
ulica Fredry liczba 1, we Lwowie, jest od 1. listopada 1891 


do wydzierżawienia restauracja, 


składając Się z obszecnego, trójdzielnego lokalu, należnej kuchni, 
spiżarni, 2 piwnice, wraz z pomieszkaniem dla restauratora z 2 pokoi 
za roczny €Zynsz 500 zł. Stoły, krzesła i szklanki na piwo, znajdują 
się w lokalu restanracyjnym. Dla zabezpieczenia inwentarza potrzebną 
jest kaucja 400 zł., która zostanie w kasie orzezędnośsi ulokowaną. 
Bliższa wiadomość w kancelarji sekretarjatu wojskowego kasyna, 

cod jennie przed południem do 12 godziny. 1881 


Mie KAPELUSZE vii 


Wilhelm Pless 141 
e. k. nadworny dostawca w Wiedniu. 
Na wyłączny skład w Galicji otrzymali i polecają : 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


||| Ji porobić łaskawie dalsza zamówienia. OOCOCOOOOOOOOCOOOCHH 
— Juljusz Klan, właściciel fabryki 3 JOX 
1887 Z mę 2. 


cykorji, surcgatów i biżuterji. 


ci wchodzące w zakres działania. 
Koncesjonowanego Bióra 


e 

„Gazety Koleiowej” 
dla kontroli i reklamacji nadebranych 
należytości kolejowych w Krakowie są 

następujące : 4 

1. Bezpłatne powtórne obliczanie 
i rewizja listów przewozowych w każdym 
kierunku, jakoteż reklamacja nadpłaco- 
nych należytości kolejowych. á 

2. Osiągnięcie słusznych pretensyj 
z tytułu wynagrodzenia za przekroczenie 
czasu dostawy, ubytek lub uszkodzenie 
towarów i t. d. 1 

Redakcju zaś „Gazety Kole- 
jowej* udziela wszelkich informacyj 
co do przewozu towarów najkrótszą drogą 
i najtańszą co do refekcyj i pozycyj ZA 


PISINISI AAAI I A AA | Czy nnoś 


MEBLE 


uajelegantsze. najtańsze i najlepsze 
dostać można tylko n 


A. LOFTA 


Halicka 1. 7. 


È 


| kAD ! 
ariystyezno-fotograficzuy 
D. PaźLkwdk bul 


s Lwowie. przy ulicy Trzeciego Maja l. 7. 
Owłasza 
$ zgarwadziwszy w swej pracowni od roku 
nowy rodzaj fotografii, 


s ktżrych tro:złości przekonał sią tenżs zaklad, przez wylrzy manie fotografii na 


ALLA 


ierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, 
kompletne wyprawy weselne, 


oraz wszelkie 
biżuterje ze zieta | srebra 


poleea po nmajprzystępniejszych cen ch. | przekartowanie, Dla prenu meratorów wywaresch Euriku hiputcoznego i przed własnym zakładem, przez cały rok, DA 
Z. bez P łatnie. wszystkie wpływy atmosfaryczna, 
pii Program Bióra i nuwer okazowy śmiało takowe poleca. 


U =P 


14 


jubiler i złetni 102 


zaprzysiężony rzeczoznawca i ocenieiel 
sądowy, 
we Lwowie, hate: Europejski, pl. Marjacki. 


PO O WC t 


„Gazety Kolejowej“ da- 
147 


nie bezpłatnie. 
2 WE. 
Julja Berger i Syn 


Lwów, ul. Halicka l. 21. 
Jedyny magazyn specjalny 


Zownocześnie wprowadzając stale te nawa fotografia 


zniża ceny dawnego systemu 


juręczając za równie staranne wykonanie. 


2 


— 


wysyła sę na 2a 


Pola naftowe. 


Na najbogatszym obecnie pasie nafto 
wym w Galicji, na przedłużeniu linji: 
Potok - Białobrzegi - Krosno przezemnie 
odkrytej — nabyłem od włościan znaczne 
obszary, pewne, na których bez zawodu 


PDOODOOOCOCOOOTPOCODOGAŹDORON 


KARABINKI | i r.zczarowań, lub obawy utraty kapit łu 

WANZLA, bagnetami i GARDEROBY DLA DZIECI +ZCZATOWAN, ] ia as p y =, A 
wszystkimi PSRami ma rozbie. od niemowląt do l4-lətnich dziewosąt f Prasomac motua, ma A kp nd Wychodzi w każdą niedzielę we Lwowie : SZ 
rania i czyszezenia po 4 zł. i chłopców. 1795 giier lub. "al beie m %, , e 
POJEDYNKI bogaetwa te pozostały w ręku krajowców, $ GONIEC l ISKR Ą 6&6 S 
kapslowe do śrutu Ms wraz z pasem którym gotów ri najprzystę- O s$ J O 

pniejsze warnnki, zaś będzie, p a 
NE sby pula, to nie przeszly na bandet vees |) Tygodnik homorystyczno-satyryczno -literacki ilastrowny. (o 


PAŁASZE - 
z pochwami skórzanemi (podoficerskie) J | 
po zł. 350; 100 patronów metalowych 
z kulami do karab. Wä zla 4 zł. | 


obeych żywiołów. 
Krosno, 16. Października 1891 r. 
J. N. z Oleksowa Gniewosz. 


9 Treść nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaicona: 


Nikt się nie zuudzi — każdy się pokrzepi, 
Będzie mu w duszy i na serou lepiej... 
Zimno nie wieje od „Iskiy i Gońcać — 


6 
s 


PISTOLETY A 

ułańskie z przyborami po % zł. K2 Do piersi ludzkiej śle promienie Fłońca |... (W 
REWOLWERY =) Każd iost illustr : ki h ' 

m s 7 4% y numer jest illustrowany ; rysunki humorystyczne, LZ 

lä m/m z ciągniętemi lufami, Ścio Tylko p) a często i portrety. Prenumerować można w każdej chwili. 7 


umerała ma kwartał wynosi z przesełką pocztową 2 zlr. kaj 


3 a) td + . Ó 4 Pren 
ustarcza w każdej ilości póki za pea i p 
starczy a IS Luigi Fontana 3 Każdy prerumerator otrsymuje natychmiast bezpłatnie illu- 9 
Rok założenia A Pj sitrowane „Klejnotg humory, satyry i dowcipu polskiego“ (trzy py 


główny magazyn bren! 


S. PIELECKIEGO 


LWUW, plac Marjacki 3. 


Zlecenia listowne wykonuje się rychło 
li sa podaniem wiekn dziecka 
MMG" Cenniki bezplatnie i franco, "TEM 


zeszyty). 
Prenumeratę nadesłać do : Administracji „Gońca i Iskry“ 


Lwowie, ulica Kraszewskiego l. 23. 
YYY ZY, ZYTA A SE ŚR 3 


właściciel dóbr z Dalmacji 


Wien, I. Fieischmarkt 14, 


sprzedaje pod osobistym nadzorem 
swoje 628 


własnej uprawy wina Stołowe 


deserowe i lecznicze. 


Oliwa zoliwek, ocet winny. 


Gwarantuje się prawdziwość. 


s 


& 


Y 
ks 
y 


à 
SAPAA AA AAAI NAE ALALA ALEALEA EENE 
ESTS TSTST TSTS 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 
W RADYMNIE 
Stowarzyszenie zarejastrowane Z poręką ograniczoną 1 subwen- 
cjonowane prze» Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


W skutek powrotu sty pendysty naszego, posłanego kosztem 
Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze rawet, 
a dotąd w kraju niewyrabia.1e artykuły powroźnicze, jako to: 
sieci ds polowania, na konie, 


żałubnie, torebki myśliwskie, na- 

krycia salonowe na stół, hamai, bez guzów i t. d. po cenach 
umiarkowanych. 
Ponieważ doszło do naszej wiadomości 


Przegtropa! poważanych osób, że handlarza wyrobami powrożni- 
czemi wątpliwej wartości w Badymnie, podszywając Bię pod naszą firmę 
potworzyli po oałym kraju sklepy z wyrobami powrośniczemi pam 
lichemi towarami z domieszką juty i I4aków P. T. Publiezność A rg 0 
przestrzegamy kańdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów naszyć = 
sprzedaż — prosimy zatem z całem zaufaniem udawać się geron > 
naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powrośnie3e z czystych silnych 
konopi i pod kontrolą ludzi za.przysięgłych wykony”sne ovwala, a g 
EJ idani! nA et iato © spłat wracpdw AF (Ge 


va BEKCJA : 

Ks. Lean Pastor. Marcell Swiechowski. 
e 

Wydawca Józ:yś Lask ownicki. 


R. Ditmara nafta bezpieczeństwa 


najpewniejszy materjał do oświetlania 


zwana (R. Ditmars Sicherheits Petroleum) 


Galicyjska salonowa i gospodnrgką nalię 


najlepszy przetwór 
poleca po najtańszych cenach 


R. DITMAR 


Lwów, plac Marjacki 1. 88 


1885 


sz 


dy m naturalne. 


Wo 
Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr. 8. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne 0r- 
anów trawienia, zatory wątroby | 
śledziony, kamienia ete. 

Hopital. Choroby organów trawienia, ©- 

ciężałość żołądka, upośledzone tra- 
wienie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, żwi 
ru w moczu, podagry, cukrzycy (dia 
betes) wydzielania białka w moczu. 

Hauterivo. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i biał- 
ka w moczu. 


Żądać należy, aby nazwisko źródła 
+ gnajdowało się na kapslach. 
i Dostać można we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha, E. Mendrochowicza i 
7 Goldbauma i Wewiórskiego. p 
=m 


523 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


od bardzo 


Telefon Nr. 226 
Przy Większym odbiorze stosowny rabat. 


Papier z fabryki czerlańskie). | Z Drukarni „ 


Dziennika Polskiego", pod zarządew Franciszka Kattnera. 


Wiedeński magazyn towarów modnych. 
Ss 


„AU LOUVRE 


' Lwów, plac Kapitulny I. 3. 
Pr 


Tre 


> Największy w guście francu- 
skim urządzony skład towarów , 
na całą Galicję P 
Sezon I89i/2. 
Znane najtańsze żródło 0a 
i zakupna. > 
Największy skłid jest zarówno 
w parterze, jakoteż na I. 
piątrze podzielony na wiele 
BŁ oddziałów. 
. dział I. Dla koronek, wstążek, kwi ió 
lizny, kapeluszy damskich i T A bor? Li 


haftów i koronek do bi>- 


+ pasimanterji, tiulów, welonów, 


PA siwa bng ch wasamitnych, przyborów krawieckich i imodniarskieh 
a Pddatał II. Wyroby pończcszkowe dla dam, panienek i dzieci w jedwabi 
wełnie i fl d'ecosse, gorsety q fartusaki dla dam i dzł š Jedwabi I, 


ci, 
Ę bielizna meska kołnierze i 
ski, chustki kieszonkowe szoli otnierze 1 mans 
ddział IV. Rękawiczki ą s ą „ szelki í rękawiezki. 
skie, jakoteż rękawiezki dwabtej ace RSP duńskie, szwedzkie i angiel- 
paii A, V. Parasole od deszęzy dla padów, dam i ARIÓG, bawożniante 
Pa | AE i Kras] jedwabne cd h 1:50 i wyżej. Wachlarze czarne f Br 
racyjnyeh, g oraz wielki wysorijskich przedmiotów zbytkowych i dekr- 
Oddztał VI. Największ +. A 
2 ua AŚ 74. Największy w. bór futrzanych zarękawkó ki M, 
dla ko TIL goi wiekszy wybór Manson Son Moh i É | EEK 
a * 72 iki elEGy ( + RAA. : n 
skie, halki wełniane i yy kotowe Jersey dla dam i dzieci, szlafroki dam- 
ziaz VIII. Sukienki dzieci l B ? 
ezki, kamasze i Kaan 1 dziecinne, płaszczyk, paltociki, fartuszki, ezape- 
oddział TY, W oddziele 


Oddział III. Krawaty m 


> ki k 
kiety. parasole angielskie, lask ęskie, skarpetki, 


tym znajduja się wielkie dywa.y salonowe od 


zł. 675 1 wyżej. Dywaniki Matti j 

zł s A ngowa do pokojów dalgcjecyci adalni 

275 i wyżej. Bogaty przed łóżka po zł. 175. Chodaiki mao 30 5 et. RA 

jakość Ima 3775. M Tu są portjery po zł. LIO do 2:30. Firsaki Tunise po zł. 8'30, 
lima : aroco 425. Bagdad po 525 Trapezunt 8:5 Wielki wybór 


ciężkich portier Kirman id 
Oddział AI, Białe 
750 i wyżej, 

Oddział XII. Najmi bó dka i 
miększy WY00T kap na łóżka i stoły od zł. %50 i i 
NE garnitury gobelinowe składaiąca bir T kap n» łóżka i 1 © SFA | 

o 30 = ockodn AJ sznelowe I. wielkość 1-25, IL. 2-90. III 4-50. > 7 
|. Odział rh a elki wybór flanelowych i myśliwskich koców, koce na 
3 1 żę Ste zk mi dry wełniane, watowane, atłasowe pikowe i ozdobne 
wienia korcie rM tanidi m. Aati "a za wszelkie zamiejscowo zamó- 

-- 28 ZANIGE 

Cenniki gratis i franco. U '©-ką pocztową, 


Makazym „AU LOUVRE” we Lwowie, plac Kapitulny i. $. 
Właściciel; E, M. BERNFELD z Wiednia. 


agestańskich | materji na meble. 
firanki odpasowane koronkowe, całe okno zł, 1-46, 1-90, 


| ) i a 
W zakładzie naukowym dla robót kobiecych 
przy Ultley Karola Ludwika I. 3, 
ni przyjmuje się w każdym Czasie uczennic: na kurs kroju, szysia bielizny, 
tkactwa, oraz wszelkich jnnych robót kobiecych. 
Opłata miesięczna wynosi 5 zł, a nauka odbywa Się od godziny 
9. de 1 Uczennice, które z godzin przedpołudniowyeh korzystać nie mogą, 
mają pa południu trzy godziny ZA t% Samą opłatą, 
Ò Ki Bt ja konwersacji niemieckiej udzieła się w osobnych godzinach 
e 


cyj 3 zł. 
umieszezone. 


Uczennice z prowincji mogą być w Zakładzie na mieszkanie i wikt 


Eleonora Kłausowa. 


xzkkkkkkkkkkk klik: 


Pierwsza koncesjonowana fabryka 


J. Baczyńskiego 
"xe iLWOWwWie 
przy ulicy Czarnieckiego liczba 12. 
Ma zaszczyt zawiadomić 8. P. P., iż wyrabia Buljon najlepszej 


jakości, tudzież konserwy, * mianowicie: 
4 Szparagi olbrzymie najlep87880 gatunku. Groszek zielony. Szampłony. Pas 

stety strasburgskie. Fasztety ze zwierzygj” armolady morelowe. Kompo- 
x ty z owoców. Galaraty POŻYCZkowe, Korpi®z^ny. Grzyby. Raki. I omidory. 
4d Ekstrakt płynny. — ZUPY dla Arraji: Grochowa. Kminkowa. Panadel 
LH A z mięsem i j%75 D3mI. 
4% p Cesy umiarkowane, dla pasów kupców stosowny rabat. "Sg 

Z poważaniem 


J. Baczyński. 


hd 


| 


jerWszy Kijow 


P> 


A aXlaa 
Foioleebpnicznyu 

frzelieskie( 

< we Lwowie 


a PTŻY ul. trzeciego Maja LF 


pa | 
| 


E 


| | sj wykonaje 
ZA ylocypkegreficza 
Ra ~ pily, 


; aułolypie, 2 


l p” 


olite 
ŁŻ 


sIIEFYRY p 


wte 4 franko 


